
Cztery rekordy Polski 
ustanowili sztangiści

Pokazy podnoszenia ciężarów, połączone
*  próbami bicia rekordów Polski, rozegra- 
ne 2 bm w sali Teatru Z iem i Pomorskiej 
w  Bydgoszczy z udziałem sztangistów ra 
dzieckich, przyn iosły drużyn ie  polskie j 
szereg doskonałych w yn ików . Ustanowio
no 4 nowe rekordy Polski.

W wadze k o g u c ie j P e tra k  (S ta l) w y n ik ie m  
«0,2 kg  p o b ił re k o rd  P o ls k i w  w y c is k a n iu .

,D ru g i re k o rd  u s ta n o w ił w  w adze  ś re d n ie j 
o f ic e r  W P  D eck (O W K S  B ydgoszcz). U zyska ł 
on w  w y c is k a n iu  100,8 kg .

T rze c i re k o rd  u s ta n o w ił w  w adze  le k k o -c ię ż - 
k le j S a d ow sk i (B u d o w la n i) , u z y s k u ją c  w y 
c is k a n iu  103,2 kg.

C z w a rty m  re k o rd z is tą  je s t W itu c k i (C W K S ), 
k tó r y  w  w adze c ię ż k ie j u z y s k a ł w  p od rzu c ie  
131,2 kg .

D oskona łe  re z u lta ty  p o is k ic h  c ię ża ro w có w  są 
d y m k ie m  ko le że ń sk ich  w skazów ek  i pom ocy 
U dz ie lo n ych  im  p rzez d o s k o n a ły c h  sz ta n g is tów  
ra d z ie c k ic h , a zw łaszcza przez tre n e ra  d ru ż y 
ny  ra d z ie c k ie j — K u ce n ko .

DZIŚ 4 STRONY

ZTANDAR

W arszawa, środa 4 listopada 1953 r. U N r. 262 (1091) B Cena 20 gr

Ku czci XXXVI rocznicy Wiotkiego Października

6.655.000 papierosów, setki mebli ponad plan
-  dla ludzi pracy

Załoga Radom skiej W y tw ó rn i 
Papierosów dla  uczczenia 36 
rocznicy R ew olucji Październi
kow ej zobowiązała się w yp ro 
dukować ponad swój plan ro
czny 578 m ilionów  sztuk papie
rosów „S po rt“ , „Żeg larz“  i
„Wczasowe“ . Realizując pod
ję te zobowiązania załoga już 
do dn ia 28 października w ypro
dukow ała ponad plan dzienny 
6,655 tys. szt. papierosów, a 
miesięczny plan produkcji, zre
alizow ała na 1 dzień przed te r
m inem.

W  toku rea lizac ji Czynu Paź
dziernikowego wzrosła o 184 
osoby liczba robotn ików  pracu
jących metodą Żandarowej.

BYDGOSZCZ. Realizując swe
zobowiązania październikowe 
pracownicy spółdzielni drzew 
nych i wytwórczości różnej w 
woj. bydgoskim  w yprodukow a
li do 30 października br. 354 
kredensy kuchenne, 300 stołów 
800 łóżek oraz 200 tapczanów 
ponad plan.

Ponadto z zaplanowanych w  
ramach zobowiązań 10 nowych 
asortym entów m ebli już  w 
pierwszych dniach listopada 
m ają ukazać się v, sprzedaży 
fotele dwuosobowe oraz ser- 
w antk i.

. O statn io spółdzielnie podję ły 
dodatkowe zobowiązania, któ
rych celem jest lepsze zaspoko
jenie potrzeb wsi. M. in. w y
produkują one 700 fasek i w ia
der ponad plan IV  kw arta łu .

IX Plenum  K om itetu  C en tra ln eg o  PZPR
Uchiuała o zwołaniu  

II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
K o m u n i k a t  K C  P Z P R

W dniach 29 i 30 października br. odbyło się 
IX  Plenum KC PZPR, które wysłuchało i prze
dyskutowało referat towarzysza Bolesława 
Bieruta:
„ZADANIA PARTII W WALCE O SZYBSZY 
WZROST STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACU
JĄCYCH W OBECNYM OKRESIE BUDOW
NICTW A SOCJALISTYCZNEGO“.

Plenum postanowiło przyjąć referat towarzy
sza Bieruta jako wytyczną działania Partii przy 
rozwiązywaniu zadań polityczno-gospodarczych 
obecnego okresu.

Plenum powzięło następującą uchwałę w spra
wie zwołania I I  Zjazdu PZPR:

Plenum Komitetu Centralnego PZPR posta
nawia zwołać do Warszawy w dniu 16 stycznia 
1954 r. I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala 
następujący porządek dzienny II Zjazdu: 
i  Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
1  PZPR,

2  Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi
zyjnej,
Główne zadania gospodarcze dwóch ostat

nich lat (1954— 1955) Planu 6-letniego,
O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 
1954— 1955 i o zapewnieniu niezbędnych 

środków dla wzrostu produkcji rolniczej,
CJ Zadania organizacyjne i poprawki do statu

tu partii,
^  Wybory naczelnych władz partyjnych.

Plenum ustala następujące normy przedstawi
cielstwa i tryb wyborów na Zjazd:

a) jeden delegat z głosem decydującym na 
L000 członków i kandydatów partii,

b) delegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym 
głosowaniu na powiatowych (miejskich) konfe
rencjach partyjnych; w Warszawie i Łodzi de
legaci będą wybierani na dzielnicowych konfe
rencjach partyjnych.

Referat towarzysza Bolesława Bieruta i tezy 
przedzjazdowe będą publikowane w ciągu dni 
najbliższych.

ANI NA CHWILĘ NIE OSŁABIAĆ PRAG?
NAD CAŁKOWITYM WYKONANIEM PLANÓW SKUPU

Popularyzujemy przodujących chłopów Rosną ponadohowiązkowe dostawy mleka
Na odbytej niedawno sesji soł

tysów GRN Żyraków  w pow 
Dębica wykazano, że gromada 
Bobrowa wyw iązała się zaled
w ie  w 38 proc. z obowiązkowych 
dostaw. Trzeba działać i trzeba 
Pomóc aktyw ow i gromadzkiemu 

agitacji — stw ie rdz ił na ze- 
braniu koła gromadzkiego ZM P 

Leon Dziurgot.
W ywiązała się dyskusja, w 

^U ltacie  k tó re j s tw ie rdzo - 
te  obok przekonywania 

’óziców i ich sąsiadów przy
lej nadarzającej się okazji i:ażd

;bok pomagania przy młocce. 
zvszez.eniu zbóż. kopaniu ziem- 
haków i w innych pracach m ło
dzież wykona błyskawice, na 
itórych poda nazwiska przo
dujących gospodarzy, a także 
»Pornych Jub leniw ych.

Dokładna znajomość w a run 
ków m iejscowych i ostatnie da- 
ńe z gm iny i spółdzielni w Ży
rakow ie pozwoliły ustalić, że są 
^  gromadzie chłopi, jak S tan i
sław Mądra, Franciszek G il. 
Wojciech Adamowicz, Stanisław 
Junada, którzy w ykona li plan 
dostaw. Ich nazwiska w id 

nie ją  na b ia łym  karton ie  ..Bły
skaw icy“  obok napisu „Są przy
kładem dla wszystkich w gro
madzie“  i „Dum na jest z nich 
gromaęla“ .-

„A  zalegających trzeba by po
za tym  ośmieszyć. Może ja pod 
ich nazwiskam i narysuję ka ry 
k a tu ry " — powiedział jeden z 
kolegów.

Ustalono, że na jbardzie j opor
ni w gromadzie to: Franciszek 
Kolbusz, Wanda Obaz i inn i.

„B łyskaw icę " .umieszczono w 
w spółdzielni i w Domu Ludo
wym. Co k ilka  dni zmniejszała 
się liczba zalegających. Równo
cześnie mtodzież pomagała w 
omłotach i dostawach nieustan
nie agitując chłopów.

W dniu 20.10 br. gromada w y
wiązała się z obowiązkowych 
dostaw w 80 proc. — 40 proc. 
gospodarzy w yw iązało się w 100 
proc. Pozostaii w tym  miesiącu 
odstawią resztę należności.

M. LO H M AN
Rzeszów

Po wykonaniu ohowiązków wohec państwa
( Pow. Lębork w woj. gdań

skim, jeden z pierwszych w 
Polsce w ykona ł roczny pian do
staw zboża W płynęła na to oby
watelska postawa przodujących 
chłopów tego powiatu.

Jedną z w ie lu - przodujących 
Bcornad w pow Lębork, jest gro
mada Szczenurze. Chłopi tej 
Sromady są dum ni z tego, że 
Wykonali plan dostaw zboża w 
' ,,fl proc. W osiągnięciu tego su 
kcesu pomógł gromadzie przy
kład takich ob. ob. jak W łady
sław Pokojski, W. W idera, Ma
scha i J Bandera.

Ob. Jan Bandera zapewnia, że

chłopi ze Szczenurza będą w  da l
szym ciągu przodować w speł
n ian iu  obow iązków wobec 
państwa Postanow ili oni także 
pogłębiać swoją wiedzę rolniczą, 
aby prze? stosowanie nowocze
snych zabiegów agro- I zootech
nicznych uzyskać wysokie w yn i
ki w hodowli i uprawach. Im 
większe ilości płodów rolnych 
uzyskają chłopi ze Szczenurza. 
tym  więcej będą mogli sprzeda
wać i tym  większy osiągną do
brobyt.

wg korespondencji 
B. OOMPKE

W prowadzone uchwałą Prezy
d ium  Rządu prem iow anie pasza
mi za dostawy ponadobowiązko- 
we m leka ju ż  od 15 październi 
ka br.. a więc wcześniej, niż w 
roku ub iegłym  p rzy ję li chłop i z 
pełnym, uznaniem.

W w ie lli pow iatach w o j 
olsztyńskiego odbyły się zebra
nia gromadzkie, na k tórych do
k ładn ie  zapoznano chłopów z 
korzyściam i, k tó re  zapewnia im  
uchwała Prezydium  Rządu Na 
zebraniach tych chłop i z zado
woleniem  s tw ie rdz ili, że wcześ
niejsze wprowadzenie prem io
wania paszami za ponadobo- 
w iązkowę dostawy m leka i 
utrzym anie ceny tych pasz na 
poziomie z roku 1952 przy obec 
nych cenach m leka dostarczane

go ponad plan, jest dla nieb 
bardzo korzystne Uzyskanie do. 
datkowych ilości pasz po n iskich 
cenach u ła tw i Im  w yżyw ien ie 
inwentarza i przyczyni się do 
podniesienia mleczności krów .

Te korzystne w a runk i zachę
c iły  w ie lu  chłopów w w oj 
o lsztyńskim  do ponadobowiąz- 
kowych dostaw mleka. I tak w 
gromadzie Łyna, gm Napiwoda, 
w pow Nidzica. jxj 15 paździer
nika dzienne dostawy m leka do 
m iejscowej zlewni zwiększyły 
się o 180 litró w .

Na uwagę zasługuje fakt, że 
do ponadobowiązkowych do
staw mleka przystępują rów 
nież ci ro ln icy, którzy dotych
czas sprzedawali swe nadwyżki 
m leka na rynku.

Mowę spółdzielnie produkcyjne
W W ielkopolsce w ostatnich 

dniach października powsta
ły nowe spółdzielnie we 
wsiach M ystk i — pow. Śro
da i K o ła tka  — pow. Poz
nań. Spółdzielnia w Kołatce 
jest 56 z kolei spółdzielnią pro
dukcyjną w pow. poznańskim 
Na zebraniu organizacyjnym  
przystępujący do zespołowe) go
spodarki chłopi postanow ili 
nazwać swą spółdzielnię im. 36

rocznicy Rewolucji Październi
kowej.

Zw iększyła się również ostat
nio liczba spółdzielni w pow 
Głubczyce na Opolszczyźnie.

W pow. G ostynin, należącym 
do przodujących pod względem 
rozwoju spółdzielczości produk
cy jne j pow iatów woj. warszaw
skiego. powstała ostatn io spół
dzieln ia w A n ie iin ie .

Mtodzieł zelektryfikowała gromadę
Pięknym  czynem uczcili 36 

rocznicę W ie lk ie j Rewolucji Paź
dziern ikow ej uczniowie zasad
niczej szkoły metalowo-energe- 
tycznej w Praszce, pow. w ie luń 
skiego. Realizując zobowiązania 
październikowe ze lek try fikow a li 
oni gromadę W ygiełzów. M ło 
dzież wybudowała w te j wsi l i 
nię niskiego napięcia oraz zało

żyła Instalację e lektryczną w  36 
zagrodach chłopskich.

W przeddzień otw arcia  nowej 
lin ii e lektryczne j chłopi z W y- 
giełzowa zameldowali o całko
w itym  wypełn ien iu  obow iązko
wych dostaw zboża, ziem nia
ków, mięsa i m leka ora2 o ure
gu lowaniu wszystkich należno
ści finansowych.

1? Miesiącu Pnnłęhienift Przyjaźni Pnisbn-Bndriechi ej

Rosną szeregi TJPP-R na w s i
Młodzieżowa „Sztafeta P rzy

ja źn i" m ob ilizu je  szerokie rze
sze społeczeństwa, a przede 
wszystkim  młodzież do a k ty w 
nego udziału w pracy TPP-R. do 
podejmowania długofalowych 
zobowiązań produkcyjnych oraz 
do podniesienia na wyższy po
ziom pracy propagandowo- w y 
chowawczej i ku ltu ra lno-ośw ia 
towej, m ającej na celu umoc
nień e bra te rsk ie j przyjaźn i i 
soji-je-^,, łączącego,., naród polski 
z narodami K ra ju  Rad.

Oto n iektóre z podjętych zo
bowiązań.

W w o j sta linogrodzkim  setki 
gromad podjęły zobowiązania 
dotyczące uinasowienia szere
gów TPP-R, propagowania czy- 
te ln ie tw a prasy radzieckiej, or
ganizowania odczytów i poga
danek o znaczeniu przyjaźn i 
polsko . radzieckie j oraz liczne 
zobowiązania produkcyjne.

i tak w pow Bielsko chłop: 
z gromady M ikuszowice zobo
w iązali się do term inowego 
przeprowadzenia głębokich orek 
zimowych 1 m e lo ra c ji tąk 
Chłopi z groi^ady Jankowiee ;>>- 
stanow ili z "  ęk.sz.yć dostawę 
mleka o 15 proc. W pow. Ryb
n ik  chłopi z gm iny Pogrzebicń 
zobowiązał) się skrócić w r. b. 
okres zbioru ziem niaków 1 bu
raków oraz przedterm inowo od
stawić zboże do punktów  sku
pu.

Ogółem w woj. stalinogrodz- 
k im  podjęło zobowiązania 355 
gromad, z których 53 wykona ły 
już swoje zobowiązania w 100 
proc.

W woj. k rakow skim  podjęli 
zobowiązania chłopi z 400 gro
mad.

Np. młodzież z gromady Za
borów, pow. Brzesko zobowiąza
ła się m. in. do popularyzowa
nia nowoczesnej technik i ro ln i
czej. W tym  celu założyła po
le tka doświadczalne pod upra
wę pszenicy krzaczastej.

Podobnie chłopi z gromady 
Czarna w pow. łańcuckim  w

woj. rzeszowskim postanow ili 
zorganizować kótko m lczuri- 
nowskie.

Zarząd G m inny TPP-R w K a r
łowicach, pow Brzeg w woj. o- 
oolskim  zobowiązał się, że, do 
dnia przebiegu ..Sztafety Przy
jaźni“  nie będzie w gm inie am 
iednej gromady, w k tó re j nie 
bytoby koła TPP-R.

Zarząd Pow iatowy TPP-R w 
G rodkow ie w woj opolskim  rzu
cił hasło organizow ania na te
renie powiatu brygad młodzie
żowych. które pomogą spółdziel
niom produkcyjnym  w pracach 
rolnych. Zarząd G m inny Zw iąz
ku Samopomocy w Błaźopowi- 
cach. pow Niemodlin, zobowią
zał się do przepracowania 450

godzin w  sąsiednim PGR-ze przy i 
wykopkach buraka cukrowego |

W woj. koszalińskim  chłop- j 
z gromady P lotowo w pow Bv- j 
tów zobowiązali się dostawić j 
dodatkowo 1200 kg żywca oraz j 
zorganizować kurs języka r o - ! 
syjskiego, na k tó ry  zgłosiły się 
iuż 22 osobv Robotnicy roin 
z PGR Ś w idw in  postanowili m 
in, zwiększyć wydajność pracy 
wykonu jąc przeciętnie 135 po »: 
normy. Brygada traktorow a Ni 
4 prscUiąca w spółdzielni pro
dukcy jne j Wyszewo zobowiąza
ła s-ę do końca roku wykonać 
I 095 ha o rk i średniej i z a o 
szczędzić I 955 kg  pa liwa oraz 
w te rm in ie  zakończyć o rk i zi
mowe. (t)

Młodzież poznaje historię, kulturę i życie 
narodów radzieckich

Każdego dnia: gfjy zbliża się 
godz. 7 min.. 45. korytarze i 
sale I.ieeum Pedagogicznego 
we Wrocławiu w ypełn ia ją  sie
gwarem.

Przed lekcjam i, k tó re  rozpo
czynają się punktua ln ie  o go
dzinie 8 no. cała młodzież zbiera 
się na apel. W M es ącu Pogłę
bienia Przyjaźni szkolne apele 
mają szczególny charakter 
ZM P-owcy postanow ili wyko
rzystać ie do pogłębienia w ie
dzy o K ra ju  Rad.

Na apelach porannych, ze
braniach i gawędach, na wie
czornicach i na lekciacb — 
młodzie* poznaje histerie, kul
turę I życie narodów ZSRR.

Do organizowania wieczorni« 
przyjaźni — tak je w łatm e na
zwano — śiMP-owcy przystąpi
li z wielkim zapałem.

T. FLISICB 
Wrocław

Największa w Polsce elektrownia 
„üiecfiowice“  w pełni uruchomiona

2 bm. został dołączony do 
sieci e lektryczne j ostatni tu r 
bozespół e lek trow n i „M iechow i- 
ce“ , najpotężniejszej z dotych
czas uruchom ionych w Polsce 
zakładów energetycznych. Obec
nie po zwycięskim  wykonaniu 
przez ‘załogi budujące e lek trow 
nię zobowiązań podjętych dla 
uczczenia rocznicy W ie lk ie j

Socjalistycznej Rew olucji Paź
dziern ikow ej. p łyn ie  już energia 
e lektryczna ze wszystkich urzą
dzeń prądotwórczych tego za
kładu. Przyczyni sie ona do 
lepszego pokrycia zapotrzebo
wania na energię e lektryczną 
zarówno przemysłu ja k  j  lu d -1 
nośd w całym  k ra ju . ‘

Tow. Bolesław Bierut przyjął 
ami) Mongolskiej Republiki Ludowej

Prezes Rady M in is trów  Bo
lesław B ie ru t p rzy ją ł »  dn iu Z 
bm. Ambasadora N ad/w > e/a i- 
nego i  Pełnomocnego 5 1 o n g o l-  
skie.j R epub lik i I.udow ej w 
Polsce Daszijna Adilbisza.

Aktyw Aeroklubów IPZ 
radził nad podniesieniem 

poziomo pracy polityczne]
W dn iu  31 ub miesiąca odby

ta się w O strow iu W lkp  K ra jo 
wa Narada poświęcona omó
w ieniu dotychczasowych do
świadczeń Aeroklubów  LP?. w 
pracy po litycznej W naradzie 
udział wzię li k ie row n icy  wszyst
kich A eroklubów  zastępcy kie
row n ików  do spraw po litycz
nych oraz przewodniczący za
kładowych kó ł ZM P Ponadto 
>a ru.radzłę obecni bv lt: prezes 

ZG LPŹ  — gen. bryg Józef 
t 'u r*k i, sekretarz ZG ZM P ■— 
tow  Tadeusz W>Kner 1 przed
staw icie l KC PZPR tow . Bu
czyński,

Narada dała bardzo w iele cen
pych wniosków i spostrzeżeń, 
dotyczących poziomu 1 fo rm  
pracy po litycznej w A erok lu 
bach L ig i P rzyjació ł Żołnierza, 

(am)

1»  RADIOODBIORNIK 
•  APARAT FOTOGRA

FICZNY

•  SPRZĘT SPORTOWY 
•  TECZKI 
•  WIECZNE PIÓRA 
•  KSIĄŻKI
I wiele Innych eennyfh 
nagród Redakcji „Sztandar 
Młodych“ 1 Centralnego 
Za rząd 11 Kin oczekuje na 
Czytelników, którzy wez
mą udział w naszym no
wym konkursie filmowym. 
Konkurs zamieszczamy na 

i * t r .  4.

T rl)buny stadionu ZS Unia w Chorzouńe zapełniły sie szczel- 
hie 40-«ysieczna rzesza publiczności Momentem ooprzedzają- 
cVm rozpoczęcie meczu jest losowanie boisk. Kapitanowie 
**r"żyn: Stmtmian (z lew ej> I Alszer ohseruruja przebieg loso* 
v>r<nia za n)m j sędziowie: B ie lów  (ZSRR), Dorogy (W ęgry) 
*  Ceber (Polsfca),

S P A R T A K  -  S L Ą S K
Sportowcy Związku Radzieckiego, którzy przybyli do Polski rozpoczęli w ub. tygodniu spotkania *  czołowymi sportowcami naszego kraju Występ sztangistów zakończony nowym  

rekordem świata zapoczątkował interesującą serię międzynarodowych zawodów. Ogromne zainteresowanie wzbudził m e n  piłkarski między Spartakiem a reprezentacja Śląska, zakończony 
zwycięstwem gośct w stosunku 3:2.

Środkowy napastnik drużyny Spartaka Slmonian odebrał piłkę Wieczorkowi, a w  drugie) 
połowie meczu wykorzystując dogodną sytuację podbramkową strzelił trzecią bramkę druży- 
ni« Śląska,

Szybkie ataki Ślązaków po przerwie zakończyły się zdobyciem dwóch bramek u  I  i  4) 
minucie g ry  Na zdjęciu moment na polu karnym Spartaka O piłkę wałcza od prawej. N ie t- 
to, Sobek (Nr. 7), Tiszczenko (Nr. 2), nieco dalej Tramptsz ł Baszaszkin 
— Oprać. A. W, Foto S, Roetkowskł



D r o g a  d o  o b f i t o ś c i
* P f t 2 Y  Ci w a rte  ludzi nie u-

m ie czytać ani pisać. P ro
dukc ja  całego przem ysłu w y 
nosi m n ie j an iże li połowa pro
d u k c ji F ranc ji. W  k ra ju  nie
w ym ow na nędza ludu. A le  na 
tym  nie koniec. P ierwsza w o jna 
św iatowa, in te rw enc ja  zbrojna 
im p eria lis tó w  i w o jna .dom ow a 
zaostrzają trudności jeszcze 
bardzie j. P rodukcja  przem y
słowa zmniejsza się 7 -kro tn ie  
w  stosunku do okresu przed
wojennego, kopalnie węgla i 
rudy żelaza zatopione, środki 
kom u n ikac ji zru jnowane, w  
k ra ju  głód i nędza.

T ak i b y ł obraz Rosji, gdy z 
gruzów  carskiego w ięzienia na
rodów początek nowej epoce 
dawała W ie lka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa. Od 
tych pam iętnych dn i m ija  36 
ła t, z czego w ięcej niż 15 przy
pada na lata w o jny  i odbudo
w y  gospodarki po w o jn ie  im 
peria lis tyczne j i w o jn ie  domo
w e j oraz po napaści h itle ro w 
skie j.

N iew ie le  ponad 20 la t p rzy
pada na rozbudowę K ra ju  Ra
dzieckiego, a oto jesteśmy 
św iadkam i wydarzeń, które 
zapiszą się w  h is to rii .złotym i 
zgłoskam i jako  now y etap 
marszu do kom unizm u, przy
gotowany przez W ie lk i Paź
dz ie rn ik  i całe dotychczasową 
budow nictw o Zw iązku Ra
dzieckiego.

Ten nowy etap wieńczący 
całe dotychczasowe budow nic
tw o  ZSRR. a zarazem stw a
rzający nowe bodźce dla  da l
szego wspaniałego rozwoju, po
lega na tym . że sukcesy całej 
gospodarki radzieckie j stwo
rzy ły  niezbędne w a runk i dla 
szybkiego i olbrzym iego w zro
stu zaopatrzenia ludności, a 
w ięc dla jeszcze pełn iejszej re
a lizac ji podstawowego prawa 
ekonomicznego socjalizm u — 
m aksym alnego zaspokajania 
stale rosnących m ateria lnych i 
ku ltu ra lnych  potrzeb człow ie
ka.

A by m ożliwe się sta ły pod
ję te  w  osta tn im  czasie uchw a ły  
Rady M in is trów  ZSRR i KC 
K P ZR  o środkach zm ierzają
cych do jeszcze pełniejszego i 
lepszego niż dotąd zaopatrzenia 
ludności, do stworzenia w  c ią
gu 2 — 3 la t pełnej obfitości 
a rty k u łó w  żywnościowych i 
masowego użytku , naród ra
dziecki pod k ie row n ictw em  
P a rtii i Rządu począwszy od 
pierwszych dn i po zwycięstw ie 
R ew oluc ji, tw orzy! w a runk i 
dla ich urzeczyw istn ienia.

Szybki i p ra w id ło w y  rozwój 
przem ysłu socjalistycznego 
(produkcja  przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w porównaniu 
2 1925 rokiem  29 razy, przy 
czym udzia ł środków produk
c ji w całej p rodukc ji wynosi 
obecnie 70 proc.) w raz z szyb
k im  rozwojem  socjalistycznego 
ro ln ic tw a  stw orzy ł w a runk i dla 
ogromnego wzmożenia produk
c ji a rtyku łó w  spożywczych i 
masowego użytku.

Codzienna, wymiona 
praca przygotowała 

zwycięstwo
\ \ 7  O P A R C IU  o wspaniały 
’  '  rozw ój całej gospodarki 

radzieck ie j m ożliwe się stały 
podjęte osta tn io uchwały ple

num  KC K P Z R  „O środkach 
zm ierzających do dalszego roz
w o ju  ro ln ic tw a  w  ZSRR“  oraz 
Rady M in is tró w  ZSRR i KC 
K P ZR  „W  spraw ie rozszerzenia 
p ro du kc ji tow arów  przem ysło
w ych powszechnego użytku 1 
podniesienia ich jakości", „W  
spraw ie środków zm ierzających 
do dalszego rozw oju handlu 
radzieckiego“  i „W  spraw ie 
rozszerzenia p ro du kc ji a rty k u 
łó w  żywnościowych i  polepsze
n ia  ich jakości“ .

W szystkie te uchw ały zapew
n ia ją  ogrom ny wzrost p roduk
c ji a rty k u łó w  spożywczych i 
masowego użytku , stałego po
lepszania ich jakości a zara
zem stw arza ją  w a run k i dla 
szerokiego rozw oju sieci han
d low e j w ZSRR, przed którą 
stanęły zwiększone zadania 
wobec ogromnego wzrostu pro
du kc ji a rtyku łó w  konsum cyj- 
nych i konieczności doprow a
dzenia ich do konsumentów.

W ykonanie zadań w ysunię
tych w  uchwale ..O środkach 
zm ierzających do dalszego roz
w o ju  ro ln ic tw a  w  ZSRR“  u- 
m oż liw i do roku 1954 dalszy 
szybki wzrost pogłow ia zw ie
rzą t gospodarskich: bydła — 
do 65,9 m iliona  sztuk, w  tym  
k ró w  — do 29.2 m ilion a  sztuk, 
wzrost pogłow ia ow iec i kóz— 
do 144,4 m iliona  sztuk, trzody 
ch lew nej — do 34,5 m iliona  
sztuk: um ożliw i dalszy ogrom 
ny wzrost p rodukc ji z iem nia
ków. w arzyw , zbóż, roś lin  
technicznych, oleistych itd . 
To wszystko jeszcze bardzie j 
rozszerzy m ożliwości lepszego 
i pełniejszego zaopatrzenia 
ludności.

Cyfry dobrobytu
*7  G ODNIE z uchwałą „W
■¿■‘ spraw ie rozszerzenia pro

d u kc ji a rtyku łó w  żywnościo
wych i polepszenia ich ja ko 
ści“ , zaopatrzenie ludności w 
a rty k u ły  żywnościowe zw ięk
szy się ju ż  w bieżącym roku o 
przeszło 41 proc. w  porównaniu 
z rokiem  1950, Tak np. produk
cja masła wyniesie p raw ie  2- 
k ro tn ie  w ięcej niż w  roku 1940, 
sera — 2-k ro tn ie  w ięcej, kon
serw — 2.5 raza w ięcej itd., 
przy równoczesnym podniesie
niu  jakości towarów . W latach 
1954 ' i 1955 nastąpi dalszy 
ogrom ny wzrost p rodukcji 
wszystk ich a rtyku łó w  żywno
ściowych.

Zgodnie z uchwałą w latach 
1954 — 1956, dla zwiększenia 

. p rodukc ji a rtyku łó w  konsum - 
cy jnych, uruchom ionych zo
stanie m. inn. 144 nowych 
przedsiębiorstw  przetw arza ją
cych mięso. 25 cukrow n i, 12 
fab ryk  m argaryny, 372 fab ryk  
chleba i p igkarm  mechanicz
nych. w ie lk i kom binat o le jków  
syntetycznych dla produkcji 
a rtyku łó w  pe rfum ery jno  - ko
smetycznych itd . itd . *

Równocześnie, w myśl u- 
chwat ,,W spraw ie środków 
zm ierzających do dalszego roz
w o ju  handlu radzieckiego“  i 
„W  spraw ie rozszerzenia pro
d u kc ji tow arów  przemysło
wych powszechnego użytku i 
podniesienia ich jakośc i" już 
w roku bieżącym wprowadzo
ne będą do handlu dodatkowo 
tow ary wartości 37,2 m ld. ru 

b li do przeznaczonych po
przednio na okres od k w ie t
n ia  do g rudn ia  br. tow arów  
w artości 312 m!d. ru b li. Obrót 
tow arów  masowego użytku 
wzrośnie w  1954 roku o 72 
proc. w  porów naniu z rokiem  
1950, a w  1955 roku osiągnie 
poziom około 2 razy wyższy 
niż w 1950 roku, podczas gdy 
p ie rw o tn ie  przew idyw any 
wzrost w  ostatn im  roku 5-lat- 
k i wynosić m ia ł 70 proc. W 
poszczególnych grupach tow a
rów  spożywczych i przemysło
wych wzrost obrotu będzie 
jeszcze większy.

A by uzm ysłow ić sobie w y 
mowę tych c y fr wystarczy po
wiedzieć, że już  w  przyszłym  
roku  sama ty lk o  produkcja  ma
te ria łó w  wełnianych w  ZSRR 
wyniesie taką ilość m etrów , 
k tó rą  można by opasać kulę 
ziemską sześć razy. m ate ria łów  
bawełnianych taką ilość me
trów , k tó rą  można by opasać 
kulę ziemską 140 razy, a gdy
byśmy u s ta w ili obok siebie 
przyszłoroczną produkcję  obu
w ia  skórzanego, opasalibyśm y 
tym  obuw iem  całą ku lę  ziem 
ską.

Również w  ogrom nym  stop
niu  zw iększy się, począwszy 
od bieżącego roku, produkcja  
innych a rty k u łó w  masowego 
użytku, a wśród n ich takich, 
ja k  m otocykle, row ery, maszy
ny do szycia, zegarki, odbior
n ik i rad iowe i te lew izyjne, lo
dów ki, meble itd.

Wspaniały rozwój 
socjalistycznego 

handlu
W  tym  stanie rzeczy, w  w a

runkach ogromnego roz
w o ju  p ro d u kc ji a rty k u łó w  spo 
żywczych i  masowego uży tku ,, 
ja k  stw ierdza uchwała o 
środkach dalszego rozw ija n ia  
handlu radzieckiego „jeszcze 
większego znaczenia nabiera  
wszechstronne rozw ijan ie  o- 
bro tu  toioarowego  i  uspraw 
nienie o rgan izacji hand lu pań
stwowego, spółdzielczego i 
kołchozowego“ . Bow iem  „w  
w arunkach socja lizm u  — ja k  
stw ierdza uchwała — handel 
jest i  przez d ług i czas pozo
stanie podstawową form ą po
dzia łu  a rty k u łó w  konsum cyj- 
nych wśród członków  społe
czeństwa socjalistycznego, za 
k tó re j pośrednictwem  zaspo
kajane będą rosnące osobiste 
potrzeby lu dz i p racy".

W zw iązku z tym  uchwała 
przew iduje szereg kroków  dla 
usprawnienia organ izacji han
dlu, dalszą rozbudowę sieci 
sklepów i zakładów żyw ienia 
zbiorowego, podniesienie po
ziomu szkolenia pracow ników  
handlu i rozszerzenie szkol
n ictw a handlowego, uspraw
nienie i podniesienie . handlu 
kołchozowego. Zgodnie z u- 
chwatą podjęte zostanie sze
roko zakrojone budow nictw o 
nowych sklepów, restauracji, 
chłodni, magazynów itd. Rów
nocześnie obostrzona zostaje

kon tro la  jakości tow arów  hon- 
sUmcyjnych. Na ins ty tuc je  
handlowe uchwała nakłada o- 
bowiązek uważnego badania 
potrzeb ludności i trosk liw e 
go do nich stosunku, ak tyw ne
go w p ływ a n ia  na przemysł w  
k ie runku  produkow ania ta 
k ich  tow arów  i  tak ich  gatun
ków , których żąda ludność.

Realizacja tych wszystkich 
zadań spowoduje w  ciągu 
2 — 3 la t dalszy ogrom ny 
wzrost stopy życiowej naro
du radzieckiego, a równocze
śnie zapewni tak i rozwój 
sieci handlow ej, że we wszyst
k ich  miastach i rejonach kra 
ju  ludność będzie mogła na
byw ać bez trudu  wszystkie 
potrzebne je j tow ary.

Dwa światy
C  Z Y B K I i  n ieprzerw any
^  rozw ój p ro du kc ji a rty k u 

łó w  masowego użytku  w  ZSRR 
prowadzi do dalszego, Syste
matycznego obniżania cen i 
wzrostu s iły  nabywczej lu d 
ności. W okresie od 1947 ro 
ku w  ZSRR ceny obniżane by
ły  6-k ro tn ie . w  w yn iku  czego 
ogólny poziom cen obniżony 
został przeszło 2-kro tn ie , a 
zatem wzrosła rów nież prze
szło 2-k ro tn ie  s iła  nabywcza 
ludności. Oznacza to, że każdy 
człow iek w ZSRR za zarobio
ne pieniądze może dziś zaku
pić 2 razy w ięcej tow arów  niż 
daw n ie j. T y lk o  w  bieżącym 
roku obniżono ceny o ogólną 
sumę 46 m ld. rub li.

W tym  samym  czasie ceny

w  kra jach  kap ita lis tycznych
systematycznie w zrasta ją , a 
obrót tow a row y kurczy się z 
roku ną ro k  i  z miesiąca na 
miesiąc.

W skutek rosnącej nędzy 
mas pracujących w  kra jach 
kap ita lis tycznych zmniejsza 
się n ieprzerwanie popyt na 
tow ary. T ak np. według da
nych m in is te rs tw a handlu 
USA zapasy tow arów  u prze
m ysłowców  wzrosły w  okresie 
od końca lipca 1952 roku do 
końca lipca 1953 r. o 6 mld. 
f i la r ó w  i łączna ich wartość 
rów nała się 77.3 m ld. dolarów. 
Przekracza to  sumę w artości 
całej p ro du kc ji przemysłu a- 
m erykańskiego w  1949 roku. 
k tó rą  szacowano na 75.4 mld. 
do larów . Tow arów  tych lu d 
ność nie może kup ić  ze wzglę
du na brak pieniędzy, na po
głęb ia jący się niedostatek i 
nędzę.

Rozwój p rodukc ji i  etały 
w zrost s iły  nabywczej ludno
ści w  Zw iązku Radzieckim  raz 
jeszcze dem onstru je przewagę 
gospodarki socjalistycznej nad 
kap ita lis tyczną, gospodarki so
c ja lis tyczne j, k tó ra  nie zna 
kryzysów , k tó ra  ro z w ija  się 
d la  dobra człow ieka, dla m ak
symalnego zaspokajania jego 
potrzeb.

J. W A Ń K O W IC Z

0 wyborach do komitetów rodzicielskich

Na pomoc rodziców można liczyć

„K og u t g a lijs k i jest godłem narodowym  F ra n c ji"
(35 f ra n c u s k ie j e n c y k lo p e d ii L a ro u sse )

Adenauer o fia ru je  swą „p rzy ja źń " F ranc ji. '

Rys. K u k ryn iksy  („P raw da")

W  całym  k ra ju  odbyw ają  się 
w ybory  do kom ite tów  rodzi
cie lskich. Dzień ten przebiega 
w  szkołach uroczyście. M ło 
dzież p rzy jm u je  swoich rodzi
ców w  salach ozdobionych 
w łasnoręcznie w ykonanym i na
pisam i, hasłam i, gazetkami ' i 
rysunkam i, przygotow uje dla 
nich występy artystyczne, nau
czyciele zaś serdecznie w ita ją  
swoich niezawodnych przy ja 
ciół, k tó rzy  nigdy nie ża łu ją  
d la  szkoły czasu i pracy.

W ybory — to wydarzenie o- 
grom nej wagi nie ty lk o  d la  ro
dziców, w yb iera jących spośród 
siebie najgodnie jszych ludzi, 
k tó rzy  na terenie szkoły będą 
reprezentować potrzeby i dą
żenia mas rodzicie lskich, nie 
ty lk o  dla nauczycieli, których 
żywo obchodzi skład nowo- 
obranego kom ite tu  — sojuszni
ka szkoły, ale i dla młodzieży, 
k tó ra  w  dobrze pracującej o r
ganizacji rodzic ie lskie j ma nie
ocenionego doradcę i pomocni
ka w  walce o podniesienie w y 
n ików  nauczania i w ychow a
nia.

W pierwszych latach po w y 
zwolen iu zainteresowanie i 
w y s iłk i kom ite tów  rodzic ie l
skich skup ia ły  się przeważnie 
w okół potrzeb m ateria lnych 
szkoły. W latach późniejszych 
1 obecnie rodzice coraz lepie j 
rozum ieją, że ich podstawo
w ym  zadaniem jest pomóc 
nauczycielow i i m łodzieży w 
uzyskaniu jak  najwyższych 
w yn ikó w  nauczania i Wycho
wania. K ilk u le tn ia  działalność 
kom ite tów  rodzicie lskich i n ie
zw yk le  odpowiedzialne zada
nie, ja k ie  w nich spełnia n a j
ważniejsza z« wszystkich ko
m is ji — kom is ja  nauko w o w y -  
chowawcza, są świadectwem 
przełomu, ja k i się dokonał 1 
wciąż dokonuje w  pracy kom i
tetów  rodzicielskich.

Coraz w ięcej spotykam y ro
dziców na lekcjach w  szkole, 
coraz w ięcej „ tró je k  rodzic ie l
sk ich“  odwiedza domy ucz
n iów , pełni dyżury w  ś w ie tli
cy, w  kin ie , na ulicy. To oni 
są op iekunam i na wczasach i 
wycieczkach, in s tru k to ram i 
kółek technicznych czy a rty 
stycznych, pomagają młodzieży 
w  nauce, w doborze le k tu ry , 
w pracy organizacji m łodzie
żowej. Nie żałując rąk, s il i 
pieniędzy, s tara ją  się o to, aby 
uczniow ie m ie li najlepsze wa
ru n k i do pracy. Niejedna bi
b lioteka, urządzenie pracowni 
fizycznej czy pomoce naukowe 
są zakupione bądź wykonane 
rękam i rodziców. Przy ich po
mocy i całego społeczeństwa 
powstają nawet nowe budynki 
szkolne, odnawia się izby lek
cyjne, zakłada boiska, organ i
zuje św ietlice.

W niezliczonych wypadkach 
członkow ie kom ite tów  rodzi
cie lskich. wskutek sygnałów 
młodzieży, przeprowadzali z 
uczniam i lub ich rodzicami 
rozmowy, które przeważnie da
wały dobre w y n ik i:  niejeden 
uczeń popraw ił swe oceny i 
zachowanie, n ie jedn i rodzice 
zaczęli się interesować nauką
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P rzed S w iu low ym  Dniem

SFMD na czele walki o pokój, przyjaźń l prawa nrr  f okolenia
v \  \v ' ł ................... . ' ' " ' V  9,
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10 listopada m łodzież całego św iata uroczyście obchodzi co roku jako Dzień M łodzieży 
dla uczczenia powstania Ś w iatow ej Federacji M łodzieży Dem okratycznej — organizacji, k tó 
ra skupia w swych szeregach m iliony  dziewcząt i chłopców ze wszystkich k ra jów  bez 
względu na przekonania polityczne, ko lo r skóry  i narodowość.

Poniżej p u b liku je m y  a rty k u ł poświęcony ro li i walce SFM D o szczęście i jedność m ło
dego pokolenia.

Pierwszy a r ty k u ł poświęcony temu zagadnieniu pt. „W  jedności m łodzieży — je j s iła “  uka
zał się w  „Sztandarze M łodych“  dnia 31 października br. w  w ydan iu  A oraz 2 listopada br. 
w w ydan iu  B.

Z ogrom nym  zainteresowaniem  śledzi m ło
dzież na całym  świecie rozw ój sytuacji 

m iędzynarodowej. Z radością w ita  ona każdy 
krok. zm ierzający do osłabienia napięcia w sto
sunkach m iędzynarodowych. W szystkie ideały 
dzisiejszej m łodzieży, ideały postępu, twórczej 
pracy, bra te rstw a i szczęścia — są nierozerw al
n ie  związane ze sprawą pokoju i sp raw ied liw o
ści.

W  kra jach , gdzie rozw ija ją  swą działalność 
podżegacze w o jenn i, chłopcy i dziewczęta 
w  pierwszej m ierze odczuwają zgubne sku tk i 
p o lity k i w o jny. Wyścig zbrojeń niesie m łodzie
ży bezrobocie, nędzę, pozbawia ią radości ży
cia, przeznacza m łodzieży rolę mięsa a rm a t
niego.

M łodzież na całym  świecie łączy się i w a l
czy w im ię  lepszej przyszłości. W ie lką  rolę 
w  dziele zjednoczenia m łodzieży w walce o po
k ó j i lepszą przyszłość odgrywa Św iatow a Fe
deracja M łodzieży Dem okratycznej. SFM D jest 
na jw iększą, m iędzynarodową organizacją m ło

dzieżową, jaką  k iedyko lw iek  znała historia . 
SFM D jednoczy w swych szeregach 83 m iliony  
młodzieży z 90 kra jów  świata. Stało się to moż
liw e  dzięki temu. że SFM D swą nieugiętą w a l
ką w obronie praw i interesów młodego poko
lenia zdobyła jego zaufanie i poparcie Szeregi 
Federacji o tw a rte  są dla całe j m łodzieży n ie 
zależnie od poglądów politycznych, re lig ijn ych , 
od rasy i przynależności narodowej, dla wszyst
kich chłopców i dziewcząt, k tórych łączy jed 
no wspólne pragnienie utrzym ania pokoju, za
pobieżenia w o jn ie  i zbudowania lepszej przy
szłości.

( " ’ ORAZ w ięcej młodzieży zaczyna rozumieć 
i V j  konieczność zjednoczenia się, działa 
wspólnie w obronie swych praw i interesów. 
Na w łasnym  doświadczeniu przekonują się m i
lionowe rzesze młodzieży, że zjednoczenie jest 
m ożliwe i konieczne.

„W a ru n k i życia sa ciężkie — m ów i M artin  
P ltts, 33-letn i górn ik  au s tra lijs k i — przym u
sowa służba w o jskow a prze ryw a naukę

1 un iem ożliw ia  zdobycie zawodu Do tego do
chodzi jeszcze stały wzrost kosztów u trzym a
nia 1 brak w arunków  dla norm alnego roz
w o ju  k u ltu ry . Takie same problem y ma do 
rozw iązania m łodzież w ie lu  innych k ra jów  
kap ita lis tycznych. Domagamy się prawa do 
życia, pracy, szczęścia i pokoju. Chcąc je zre
alizować m łodzież pow inna zjednoczyć się 
w okół swych żądań“ .
W ystarczy w ym ien ić ty lk o  n iektóre  akcie 

m łodzieży prowadzone pod sztandaram i SFM D 
w samym ty lko  roku 1952, ab.y zrozumieć jak 
ważną rolę odgrywa Federacja w ruchu zjed
noczenia m łodzieży O dbyły się w tym  czasie 
m. in. spotkania pokoju i p rzy jaźn i młodzieży 
F ranc ji i Niemiec, m iędzynarodowy obóz im. 
H enri M artina  w  Niemczech, obóz m łodzieży 
w  Helsinkach, zorganizowany w związku 
z Igrzyskam i O lim p ijs k im i w  1952 roku i w ie
le innych imprez.

Im prezy organizowane bezpośrednio przez 
Federację, z je j in ic ja tyw y , albo przy je j po
parciu przyczynia ją się do jednoczenia najszer
szych mas młodzieży. Chłopcy i dziewczęta 
rozm aitych poglądów, biorąc udzia ł w tych im 
prezach. z.awsze zna jdu ją  wspólny język i bu
du ją trw a łe  podstawy jedności.
X X !  g rudn iu  1952 roku, odbył się w W iedniu 
* *  Kongres Narodów w Obronie Pokoju. 

SFM D wezwała całą młodzież do wzięcia czyn
nego udzia łu w przygotowaniach do tego 
wspaniałego zgromadzenia narodów. Z je j in i
c ja tyw y  zorganizowana została w ie lka  sztafeta, 
k tóra przyniosła na Kongres m eldunki pokoju 
od m ilionów  chłopców i dziewcząt. Na Kongre
sie 424 m łodych delegatów reprezentowało m i
liony m łodzieży na jrozm aitszych ras i narodo
wości. W yrażając swoje m yśli i dążenia 
ośw iadczyli oni z trybuny  Kongresu Narodów, 
że młodzież nie chce w o jny i , będzie jeszcze 
a k ty w n ie j walczyć o pokój.

Latem  1951 roku m łodzi robotn icy A m ster
damu zw ró c ili się do catej m łodzieży świata 
z wezwaniem  do zjednoczenia się w obronie 
swych praw. SFM D gorąco poparła tę in ic ja ty 
wę i wezwała młodzież całego św iata do zwo
łania kon ferencji pod hasłem zjednoczenia m ło
dzieży w walce o zagwarantowanie je j prawa 
do pracy, nauki, rozwoju ku ltu ra lnego, o po
kó j i przyjaźń między narodami. W akc ji .przy
gotowawczej do M iędzynarodowej K on ferencji 
w Obronie Praw Młodzieży, we w spólnej w a l
ce młodzieży różnych przekonań politycznych 
i re lig ijn ych  powstało tysiące K om ite tów  Jed
ności A k c ji w obronie praw młodego pokole
nia.

O potężnvm nurcie jedności wśród młodzieży 
świadczy sama konferencja, która odbyła się 
w W 'edniu w marcu 1953 roku. Przeszło 450 de
legatów z 71 krajówo młodzi robotn icy, chłopi, 
socjaliści, komuniści., bezparty jn i, chrześcijanie, 
mahometanie i buddyści om ów ili sytuacje m ło
dego pokolenia i nakreś lili konkre tny  program 
w a tk i m łodzieży o swe praw'a i lepszą p rzy
szłość.

’"T R Z E C I Ś w ia tow y Kongres M łodzieży w 
-*• Bukareszcie, k tó ry  odbył się w lipcu br. 

był dowodem nieustannego wzrostu au toryte tu 
ŚFMD. Kongres , w ykazał m łodzieży całego 
św iata, że SFM D jest n ieug ię tym  obrońcą in-»

teresów młodzieży t bo jow n ik iem  o ja k  n a j
szerszą jedność niezbędną dla urzeczyw istn ie
nia dążeń i pragnień młodzieży.

W iele organizacji, k tóre dotąd nie współpra
cowały z SFMD, wysła ło  swych delegatów na 
Kongres. O szerokim  oddźw ięku ja k i wyw oła ła  
propozycja zwołania Kongresu świadczą liczne 
przekłady. Delegacja A lgeru obejm owała dele
gatów . Zw iązku M łodzieży Dem okratycznej, 
harcerzy m uzułm ańskich, studentów. P raw ie 
wszystkie organizacje młodzieżowe w tym  k ra 
ju  były reprezentowane na Kongresie. Od K a
nady do A fry k i Południow ej, od F rancji do 
Chin wszędzie młodzież poparła hasła Kongre
su. Kongres dow iódł, że barie ry i uprzedzenia, 
k tó rym i im peria liśc i chcą dzie lić m łodzież zn i
ka ją  w toku wspólnej dyskusji.

Po Kongresie we F ranc ji powstały kom ite ty  
jedności, walczące przeciwko zw a ln ian iu  m ło 
dzieży z pracy, o podwyżkę płac i prawa m ło 
dzieży. W Belg ii powstały kom ite ty  m łodych 
bezrobotnych i kom ite ty  w a lk i o podniesienie 
bezpieczeństwa pracy. We Włoszech kom ite ty  
jedności rozw inę ły w ie lostronną działalność 
w obronie słusznych żądań młodego pokolenia 
Włoch. W w yn iku  s tra jku , zorganizowanego 
przez kom ite t jedności w Genui władze zm u
szone zostały do podniesienia zarobków m ło
dym  dokerom  o 15 proc.

DO N IO SŁE znaczenie d la  zjednoczenia 
młodzieży w walce o pokój i przyjaźń 

posiadają organizowane przez ŚFM D św iatowe 
festiwale m łodzieży, k tóre st.ały się już tra d y 
cją m łodzieży całego św iata. Tu w łaśnie, na 
św iatowych festiwa la i h. w ykuw a się n iew zru
szona jedność m łodzieży świata.

„P o raz pierwszy w życiu brałem  udział 
w  tak w ie lk im  m iędzynarodowym  z.jeździe 
— m ówi m iody Indonezyjczyk A y lk  M ura 
-said — w k tó rym  uczestniczyła w ie lka  ilość 
młodzieży zc w szystkich k r a jó w  świata- W i
działem ja k  m łodzi delegaci z In d ii p r o w a 
d z i l i  serdeczne rozm owy z delegatam i m ło 
d z ie ż y  angielskie j, j a k  m ło d y  Koreańczyk 
przechadza! się wspólnie z m łodym  A m ery
k a n in e m  po ulicach B u k a r e s z tu ,  jak  cała 
młodzież jednoczyła sic w atmosferze jedno
ści i p rzy jaźn i“ .
W pamięci uczestników Festiwalu na zaw

sze pozostanie scena, gdy do  przem ówieniu de
legatki z W ietnam u, młoda dziewczyna francu
ska podbiegła do nie j. ucałowała i zaczęła p ła 
kać ze wzruszenia. Jakże dobitn ie  scena ta 
świadczyła o tym , że podżegaczom wojennym  
nie uda się szerzenie n ienawiści wśród m ło
dzieży. M łodzież NRD i Niemiec zachodnich 
reprezentowana była przez jedną wspólna de
legację. Było to w ym ow nym  podkreśleniem 
faktu , że młodzież niem iecka zespolona jesi 
w walce o pokój i zjednoczenie Niemiec,

Z dnia na dzień powiększają się szeregi m ło
dych bo jow ników . Do pochodu ich dołączają się 
coraz nowe dziesią tk i tysięcy chłopców 
i dziewcząt, aby pod sztandaram i SFM D wal
czyć o pokój i lepsze życie.
. SFM D zwycięsko rea lizu je  swe zadanie 

umocnienia jedności m łodzieży świata pod ha 
słem ; „Naprzód do lepszej przyszłości“ .

H KAWKA

N a ta lia  Obrębska
N a c z e ln y  re d a k to r  m ie s ię c z n ik a  

„S z k o ła  i  D o m “

szkolną swych dzieci, ich po
stępami, zaczęli przychodzić do 
szkoły.

Oto w  Liceum  O gólnokształ
cącym w  Jarosław iu woj. rze
szowskie m łodzież zw róciła  się 
do kom ite tu  rodzicie lskiego z 
prośbą o pomoc. K ilk u  ucz
n iów  z klasy V I I  i X  nie 
chciało się uczyć i odciągało od 
nauk i kolegów! Zachowyw ali 
się arogancko, ub ie ra li w yzy
wająco. Do szkoły nap ływ a ły  
skargi, że to w yw o ła !j aw an tu 
rę na ulicy, to znów burdę w 
kin ie . Członkow ie kom ite tu ro 
dzicielskiego udali się do ich 
rodziców, tłum aczy li im  nie 
raz do czego prowadzi tak ie  
postępowanie ich dzieci. Przy
chodzili też koledzy zetempow- 
cy. Rodzice zaczęli się bardzie j 
przyglądać swym  synom i ich 
kolegom. M łodzi chu ligan i zo
sta li otoczeni trosk liw ą  opieką 
wychowawczą nauczycieli, ak
tyw u  rodzicielskiego i kole- 
gów-zetempowców. Dziś nie 
ma już  w  szkole szajki łobu
zerskiej. Natom iast często mo
żna spotkać tych chłopców w 
św ie tlicy  — przy książce lub 
przy szachach.

Po pomoc kom ite tu  rodzic ie l
skiego pow inna sięgać organ i
zacja zetempowska czy prze
w odn ik  harcerski, gdy mają 
trudności i  m łodzieżą lub  na
po tyka ją  na opory ze strony 
rodziców.

O to w  Liceum  TPD  w  Prusz
czu Gdańskim  przewodnik har-

cerski — zetempowiec M icha* 
lik . robo tn ik  ze Stoczni Gdań
sk ie j napotka ł w  swej pracy na 
tak ie  trudności: n iek tó rzy  ro
dzice zabrania!) swym  dzie
ciom chodzić na zebrania, no
sić chusty harcerskie — in n i 
nie zgadzali się na to. by ich 
dzieci należały do drużyny. 
Zetempowiec M ic h a lik  zw róc ił 
się do kom ite tu rodzicielskiego 
i dzięki pomocy w ie lu  a k tyw is 
tów. a zwłaszcza ob. Stadnic
kiego z PGR Pruszez-Pole, 
ich pracy uśw iadam iającej z 
rodzicam i, w ciągu k ilk u  m ie
sięcy ilość harcerzy w  szkole 
wzrosła z 14 do 140. Rodzice 
zaś widząc dobre postępy w 
nauce i pracy swych dzieci —• 
harcerzy — sta li się p raw dzi
w ym i p rzy jac ió łm i drużyny.

W gronie rodziców znajduje 
się w ie lu  fachowców, z któ
rych żaden nie odm ów i dzie
ciom pomocy. Ich wiedza za
wodowa i doświadczenie oddać 
mogą młodzieży nieocenione 
usługi w  pracy kółek zainte
resowań.

Tak jest w szkole w ie jsk ie j 
w  M orawach, » ’oj. warszaw
skie, gdzie rodzice pomagają 
harcerzom w pracy kółka tech
nicznego, k tóre się może po
szczycić w spaniałym i , modela
m i samolotów. Tak jest w 
Techn ikum  B udow lanym  w 
W arszawie, przy ul. Górnoślą
sk ie j 31, gdzie również dzięki 
w ydatne j pomocy rodziców w 
kółkach artystycznych i spor
towych. młodzież uzyskała na 
ogólnopolskiej spartakiadzie 
szkolnej we W rocław iu  I m ie j-

Rodzice i dzieci
Budowa socjalizm u, a więc 

Polska dobrobytu i w ysokie j 
k u ltu ry  —  to cel, k tó ry  jed
noczy stare i m łode pokolenia, 
zacieśnia i pogłębia stosunki 
m iędzy rodzicami i dziećmi, 
nadaje życiu rodzinnem u ce
chy głębokie j ideowości, nie
rozerwalne j więzi.

W rodzin ie warszawskiego 
m urarza, członka kom ite tu ro
dzicielskiego, Zygm unta R ut
kowskiego, odznaczonego Me
dalem Przodownika Pracy i 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi, 
panują nowego typu. niezna
ne w  burżuazyjnym  świecie. 
stosunki. O jciec i córka przo
du ją  w pracy — ojciec na bu
dowie, córka, wzorowy członek 
organizacji zetem powskie j — 
w szkole. O jciec i córka do
brze wiedzą, że tch dobra pra
ca przyspiesza nasz marsz do 
socjalizm u, do pokoju.

„T a to , o tob ie m ó w ili przez 
radio, że wyrabiasz wysoką 
normę... nie da j się w yp rze
dzić, bo tw ó j uczeń Staszewski 
na pewno nie m arnu je  czasu 
— m ów i córka.

— Nie dam  się, córko, bądź
spokojna.

Przodownica pracy ob. So
wińska, k ie row n iczka rozdzie l
ni w  W arszawskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego, m at
ka 2 doskonale uczących się 
córek, poświęca dzieciom i 
szkole czas w o lny od pracy za
wodowej. W tym  domu panuje 
atmosfera rzete lne j pracy dla 
Polski I.,udowej i nauk i. Uczą 
się i czyta ją  wszyscy.

„U  nas w  dom u k a id y  m.a 
swoje pismo, nawet dzieci — 
m ów i ob. Sow iński, robo tn ik  
w fabryce Perun — Ju rk o w i 
muszę co tydzień kupować 
„Ś w ie rszczyka". K rys ia  czy tu 
je „Ś w ia t M łodych", najstarsza 
„Sztandar M łodych", poza tym  
wszyscy słucham y radia, l i 
czymy się wszyscy — dzieci i 
my, rodzice. Żona niedawno 
w yg łos iła  prosówkę, za którą  
otrzym ała pochwałę, chodzi 
również na kurs zw iązko
w y".

T akie  m atk i i tak ich  ojców, 
związanych jednością celu z 
młodszym pokoleniem, odda
nych sojuszników szkoły, w ie r
nych przy jac ió ł uczniów, ta 
k ich św iadom ych rodziców 
szanujących oraz pop ie ra ją 
cych szlachetne po ryw y i  
wzniosłe dążenia m łodzieży — 
można znaleźć w każdej szkole.

Jedność celu i dz ia łan ia  w y 
raża się rów nież w  zespolo
nych w ys iłkach  rodziców i 
dzieci w  pracy społecznej, np. 
w a k c ji zb ió rk i złomu, w  chę
ci najsum iennie jszego w yw ią 
zania się z obow iązków wo
bec państwa, np. w  akc ji p ia 
nowego skupu zboża itp .

Jedność celu i dzia łania ro 
dziców i dzieci zna jdu je  ró w 
nież odbicie w lite ra turze . W 
powieści „M a tk a “  —  M. G or

kiego, Pelagia N iłow na W  fa
so w  a razem z synem i jego to 
warzyszam i walczy o zwycię
stwo idei socjalizm u. B ohater
skie m a tk i radzieckie w  po
w ieści „M łoda •G w ard ia" —  
A. Fadiejewa pomagały swoim  
dzieciom pracować i  walczyć.

„Jeże li w  la tach w o jn y  
ludzie mają krom kę Chle
ba, jeże li n ia ją  co wdziać 
na siebie, jeżeli stoją na po
lach snopy, pędzą po szynach 
pocia^gi, czereśnie kw itn ą  w  
sadach i  czyjaś n iew idz ia lna  
sita podnosi rannego żołnierza  
z poła w a li#  tub ze szp ita lne
go łoża, gdy został r a n n y  czy 
zachorował — to wszystko  
z rob iły  ręce m o je j m atk i, m o
je j i  tw o je j i  — jego"  —  mó
w i Oieg Koszewoj.

Ten sam problem coraz czę
ściej p rze jaw ia się w  tw órczo
ści polskich autorów , o czym 
świadczą pozycje: „S tare I No
w e" — Lucjana Rudnickiego, 
„P oko len ia“  — b . Czeszki, 
„M a tka  i s.vn" — A. Robruka, 
„M . Forna lska" — E, Szeiburg- 
Zarem blny i inne.

Jest tak ie  opowiadanie Ste
fana Żeromskiego „D o k tó r 
P io tr“ .

Gdy P io tr Cedzyna — boha
ter opowiadania, dow iedział 
się, że ojcieć, nadzorca budo
wy kolei żelaznej, pokryw a ł 
koszty jego stud iów  i u trzy 
mania — pieniędzm i, k tóre 
pochodziły z samowolnie obni
żanych stawek robotn ików , a 
więc z ich k rw i i potu, na
tychm iast opuści) dom, by 
„zw róc ić  ten dług gorzki i  
straszny...“ .

„W artość każdego m ate ria 
łu  —■ tłum aczył o jcu syn — 
po ukończeniu p ro d u kc ji sk ła 
da się z kap ita łu  stałego (o - 
znaczamy go l i  terą  c), z kap i
ta łu  zmiennego czyli płacy na
jem n ików  (da jm y na to v) i  z 
tzio. w artości dodatkowej, czy
li  zysku, co oznaczę lite rą  p. 
Stosunek w artości dodatkowej 
do kap ita łu  zmiennego, czy li 
zysku do płacy na jem nika, p. u 
pokazuje stopę w artośc i dodat
kowej, czy li norrąę wyzysku- 
Obliczm y prąszę ojca, sk rup u 
la tn ie  przychód i  rozchód...

Nad wieczorem  dopiero 
skończył się zajad ły spór m ię 
dzy ojcem i synem.. O bydw aj 
z a m ilk li pod w p ływ em  je j za
ciętości, co zdaje się zamykać 
serce tak szczelnie, ja k  się za
m yka w ieko tru m n y  nad d ro 
g im i zw łokam i".

Nie przekonały ojca argu
m enty syna, oparte na pod
stawowym  praw ie  m arks i
stowskie j ekonom ii. N ie by ło  
jedności celu między D om in i
kiem  Gedzyną, zw iązanym  
mocno z tym  co sta je  i wstecz
ne, a P iotrem , do którego do
ta rła  ju ż  now'a, sp raw ied liw a  
idea.

Świadomi rodzice —  doradcami młodzieży
Dzisiejsi uczniow ie to p rzy

szli inżyn ierow ie, technicy, 
k ie row n icy , m ajstrow ie , ludzie 
nauki i sztuki, to rosnące sze
regi m łodych p rzo do w n ików  
pracy, nowatorów  i ra c jo n a li
zatorów , k tó rych  Spotykamy 
wszędzie tam, gdzie budu je się 
nową Polskę i gdzie tę tn i tw ó r
cza myśl.

Dlatego pa trio tycznym  obo
w iązkiem  młodzieży, je j cen
nym wkładem  w umocnienie 
siły  naszej Ludow ej O jczyzny 
i w dzieło obrony pokoju jest 
d i bra nauka w szkole i na le
żyta postawa m oralna.

Jednak w y n ik i' osiągane w  
w ie lu  szkołach są jeszcze nie
zadowalające.

Zwłaszcza egzaminy matu
ralne, egzaminy na wyższe u- 
czelnie, egzaminy końcowe i 
prom ocyjne w  szkole średniej 
i podstawowej wykazały, 
zasób w iedzy ja ką  uczeń w y 
nosi ze szkoły często n ie  jest 
na w łaśc iw ym  poziomie i że 
gą uczniowie, k tó rzy  m ają du-

że b rak i w poszczególny 
przedmiotach.

Z ly  i  słaby uczeń kończą 
szkołę, to gorzej przygotow 
n.y pracow nik d la  przemys 
ro ln ic tw a , handlu, to źle pn  
gotowany do życia cżłow ii 
W trudn e j walce o wysol 
w y n ik i nauczania i wychów 
nia — młodzież ma poza na 
czycielam i. k tó rym  zawdzięe 
zdobywaną w szkole wied: 
wypróbowanych sojusznik; 
— rodziców — aktyw is tów .

Gdy młodzież ma w ą tp i i w 
ści, gdy nie  um ie sobie por 
dzić z pew nym i problemat 
po litycznym i lu b  zagadnieni 
m i św iatopoglądowym i, 
niech pamięta o tym , że 
szkole jest kom ite t rodzic i < 
ski, że p racu ją  w  n im  n a jle j 
op iekunow ie i  przy jac ie le  uc 
m ów —, O fiarni rodzice, lw i  
dom i obow iązków . w ob 
swych dzieci, wobec Ludowej 
Państwa,



SiBiki Festiwal Zespołów’ 
Amatorskich 

ko czci M e c ia  PRL
Jesteśmy w progu 10 rocz- 

tlScy is tn ien ia  P o lsk i Ludow ej. 
Rok jub ileuszow y będzie podsu
m owaniem  osiągnięć w ładzy lu 
dowej w  zakresie budow nictw a 
socjalistycznego wszystkich ga
łęzi gospodarki narodowej, 
wszechstronnego rozw o ju  naszej 
k u ltu ry .

W  ramach uroczystego obcho
du lO-lecia P R L  w  ciągu całe
go roku  jubileuszowego będzie
my św iadkam i licznych im prez 
am atorskich zespołów artys tycz
nych, 5.X1 M in is te rs tw o  K u ltu 
ry  i Sztuki w raz ze wszystk im i 
organizacjam i m asowym i i 
szko ln ictw em  ogłasza: W IE L K I 
F E S TIW A L A M A TO R S K IC H  
ZESPOŁÓW  A R TY S TY C Z
N Y C H  — jako  główną imprezę 
X_łecia, k tó ra  cen tra lnym  poka
zem w  dn iu  22 lipca 1954 r. w 

. "Warszawie zainauguru je  R»k 
Jubileuszowy'.

K o m ite t O rgan izacyjny im prez 
X -lee ia  ape lu je  do wszystkich 
zespołów artystycznych, aby 
p rzys tąp iły  ja k  na jszybcie j i  z 
sapałem do wzmożonej pracy 
nad przygotowaniem  repertua
ru , którego treść oparta będzie
0 prob lem atykę związaną z X -le - 
eiem is tn ien ia PRL.

Zarząd G łów ny Zw iązku M ło 
dzieży P o lsk ie j oraz ogniwa te
renowe ZM P współdzia łają 
w  organizowaniu Festiwalu 
poprzez aktyw izac ję  robotn i
czych, w ie jsk ich  t szkol
nych kó ł ŻMP.

Ze względu na to, że pierwsze 
— pow iatowe e lim inacje  zespo
łó w  artystycznych zorganizowa
ne będą w pierwszych m iesią
cach 1954 roku, wszystkie a r ty 
styczne zespoły am atorskie po
w in n y  ja k  na jszybciej przystą
p ić do wzmożonej pracy nad 
przygotowaniem  repertuaru.

W zw iązku z tym , że zespo
ły  artystyczne pow inny zarepre- 
zęntować w  Festiw a lu ja k  n a j
wyższy poziom artystyczny — 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztuki 
wzywa wszystkie podległe p la 
ców ki — tea try , opery, f ilh a r -  j 
monie, szkoły i ogniska a r ty -  I 
styczne oraz pracow ników  tere
nowych Państwowego In s ty tu tu  | 
Sztuki i Muzeów Etnografie«-1 
nych do objęcia w ja k  na jszyb- | 
«zym czasie stałą, systematycz
ną opieką i instruktażem  prze
de wszystkim  św ie tlic  gm innych
1 grom adzkich oraz w ie jsk ich  
Łom ów  K u ltu ry

Niech w ięc am b ic ją  wszyst
k ich zespołów artystycznych — 
robotniczych, w ie jsk ich . Spół
dzie ln i Pracy, szkolnych, studen
ckich. zespołów pow iatowych i 
wojew ódzkich hufców ..Służba 
Polsce" — będzie pokazywanie 
w ie lk iego dorobku artystyczne
go dziesięciolecia Polski Ludo
w ej. z k tó rym  wejdą one w no
w y  okres budow nictw a socja liz
m u w naszym k ra ju .

T R Y B U N A  K o m z / u m

Czy żal Alicji Ganzel do organizacji jest uzasadniony?
W „T ry b u n ie  K o ło  Z M P " z dnia 19 października  br. zamie

ściliśm y lis t tow . F loriana Żuraw skiego p.t. „M am  do was żal", 
w zw iązku z w ykluczen iem  z szeregów ZM P  kol. A l ic j i  Gan- 

1 zet, któ ra  dokonała poicażnychnadużyć finansowych  i  poder
wa ła au to ry te t o rgan izacji w  zakładzie produkcy jnym .

W zw iązku z tym  do red akc ji nadchodzi w ie le  lis tów , w  
k tó rych  czyte ln icy w ypow iada ją  swoje zdanie w te j spraw ie  
oraz dzielą  się sw oim i dośw iadczeniam i z pracy kó l ZMP. 
Pierwsze lis ty  zam ieściliśm y w „Sztandarze M łodych" n r 254 
(BI. Dzis ia j p u b liku jem y dalsze w ypow iedzi towarzyszy: Z b i
gniewa K o łtu n iaka  i  Jerzego Różańskiego.

Niesłusznie wyrzucono z ZMP kol. Ganzel
Sądzę, że koło ZM P  I I  Od

działu Zakładów  Przemysłu 
W ełnianego w  Kam iennicy 
k.B ielska postąpiło niesłusznie 
w yklucza jąc kol. Ganzel z orga
nizacji. Przecież A lic ja  nie była 
naszym wrogiem . Przeciwnie 
przez dłuższy czas była a k tyw i- 
stką ZMP.

Koło ZM P  w iedziało, że Gan
zel po ..awansie“  zaczęła tra k to 
wać ludzi z góry — a jednak 
nie zw róciło  je j uwagi na nie
w łaściwe postępowanie. Nie 
przyszło z pomocą w porę.

Dopiero po kradzieży koło 
ZM P wyciągnęło w n ioski - orga

nizacyjne w yklucza jąc Ganzel 
z organizacji — zadając je j tym  
samym cios nie do powetowania.

Ganzel żału je swojego czynu 
Rozumie, że postąpiła źle. Sądzę, 
że gdyby teraz by ła  zetempów- 
ką, nigdy nie ześzłaby na złą 
drogę. Z rob iłaby dla organiza
c ji jeszcze dużo dobrego. Uw a
żam, że Ganze! należy otoczyć 
szczególną opieką, a przede 
wszystk im  zwrócić je j le g ity 
mację zelempowską.

Z B IG N IE W  K O Ł T U N IA K  
grom. Mordy 
pow. Siedlce

Dlaczego nie kontrolowano jej pracy?
A rty k u ł dyskusyjny „M am  

do was żal...“  zw rócił n ie jed
nemu członkow i ZM P uwagę 
na jego własne postępowanie i 
na pewno ustrzeże w ie lu  innych 
od błędu popełnionego przez 
A lic ję  Ganzel.

Jakie jest moje zdanie w tej 
sprawie? K iedy Ganzel byta je
szcze przewodniczącą koła ZM P

po tra fiła  ona przekonać m ło
dzież, pracować z nią, o czym 
świadczy wzrost szeregów ZMP. 
Koleżanka A lic ja  w idz ia ła  pra
cę członków koła, k ry ty k o w a 
ła ich. ale nie w idz ia ła  siebie, 
nie dawała osobistego p rzyk ła 
du w  sw o je j pracy. To się nie
stety często zdarza u naszych 
ak tyw is tów  ZM P. I dlatego też

Pnri iuirpspm Pre/idium

Pnwialnwef Pitni v Narndawpj w Sipdlrttrh

Uruchomienie p iekarn i 
i zaopatrzenie  ludności w  cbleb 
to spraw a nie aerpiegees zw łoki

r o n o  rst-sori s ia d a  n ie c ą . C rt ip s t  n r 7. v r 7.v n

Budowa wielkiej piekarni 
w Nowej Hucie,

W Nowej Hucie powstaje 
w ie lka  p iekarnia , jedna z n a j
miększych i najnowocześniej
szych w k ra ju : będzie ona pro
dukować k ilkadz ies ią t ton pie
czywa dziennie.

W cześnie rano, przed sk le  
pem z p ieczyw em  w  Mordach 
pow. Siedlce, tw o rzą  się d łu g ie  
k o le jk i czeka jących  na ehleb 
A le  sprzedaż ch leba trw a  ty lk o  
parę godz in : „C h leba  b ra k "  
o zn a jm ia  bow iem  po pew nym  
czasie eksped ien tka  i ludz ie  w ra 
ca ją  rozgoryczen i do dom u.

ka żd e m u  zapewne nasuwa się 
p y ta n ie  — dlaczego tak  je s t ’  
Co się s ta ło , że b ra k u je  Chle
ba?

Otóż., ja k  się okazu je , m ia 
steczko posiada ty lk o  jedną  i to 
p ry m ity w n ą  p ieka rn ię . W y p ie 
ka się tu w ciągu  doby 640 kg 
p ieczyw a Jeśli do tego dodam , 
że p ie k a rn ia  ta o b s ługu je  d w ie  
gm iny i jedno miasteczko, łącz- 
n e 10 tysięcy m iaszkąńców . to 
m ożna sobie tstw< w yob raz ić , 
ja k ie  o lb rz y m ie  trudnośc i is tn ie 
ją, u nas p rzy na b vw a m u  chleba.

Czy test jednak w y jśc ie  z , te 
go rodza ju  trudnośc i?  Owszem, 
jest.. Niedawno bowiem w M or
dach wybudowana została du
żym nakładem pieniężnym, no
woczesna, mechaniczna piekar
nia. Piekarnia ta niestety stoi 
bezużytecznie, ponieważ nie po

siada pieca. Co jest przyczyną 
zaniechania dalszej budowy? 
Nie wiadomo.

Jedno jest pewne — władze 
m ie jsk ie  muszą ja k  najszybciej 
zainteresować się tą sprawą i 
zaopatrzyć ludność w ehleb. Ja 
k im  sposobem’  — Uruchom ić 
piekarnię. Tego żądają miesz 
kańcy.

7.. K .

Zaspokajani« słusznych żą
dań i potrzeb ludności miasl 
i wsi jest jedną z głównych
trosk organów władzy ludo
w ej w terenie. Sprawę, o któ
re j pisze nasz korespondent 
kierujemy ilo Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w 
Siedlcach, 7. prośbą o natych
miastowe zajęcie się zaopa
trzeniem ludności Mord w 
ehleb i doprowadzania do 
końca budowy piekarni.

Od Prez. PRN w Siedlcach 
Redakcja ocz.ekuje odpowiedzi 
w tej sprawie.

Zarząd P ow ia tow y oraz koło 
ZM P  pow inny by ły  z m iejsca 
zareagować na wypadek n iew y
konyw ania norm y przez kol. 
A lic ję , w ykazu jąc je j popełnia
ne błędy — pomóc w  kszta łto
waniu w łaśc iw e j postawy. Czę
sto na zebraniach kó ł om aw ia
m y pracę poszczególnych człon
ków ZM P. a tym  samym i prze
wodniczącego koła. W w ypad
ku ko!. Ganzel koło nie czuło 
się jednak odpowiedzialne za 
pracę zawodową sw o je j prze
wodniczącej.

„A w ansow ano" kol. A lic ję . Z 
ko lek tyw u młodzieżowego prze
szła ona do pracy wśród bar
dziej doświadczonych rob o tn i
ków  — członków  Rady Zakłado
wej. I tu nasuwa się pytanie 
— co ro b ili członkow ie Rady 
Zakładowej, gdzie m ie li oczy i 
dlaczego nie kon tro lo w a li pra
cy młodego pracow nika, dlacze
go pozostaw ili ją  samej sobie. 
Tymfczasem kol. Ganze! poczuła

się bardzo ważną osobą i nie 
mając nikogo, k to  by krytyczn ie  
ocenił je j pracę, je j postawę ja 
ko członka i a k ty w is tk i ZM P, 
zeszła na złą drogę. Dopiero po 
w ykryc iu  kradzieży członkow ie 
Rady Zakładow ej i koła ZM P  
zainteresowali się je j sprawą.

Nie ulega w ą tp liw ości, że 
Ganzel bardzo poważnie skrzyw 
dziła ludzi pracy, k tórzy  m ie li 
do m ej zaufanie i nie ty lk o  do 
n ie j, ale i do naszej organizacji 
zetempowskiej. Za to moim zda
niem powinna ponieść słuszną 
karę. A le  teraz trzeba je j dać 
możność napraw ienia błędów. 
Niech koło ZM P  nie usuwa je j 
spod swojego w p ływ u . Niech 
postara się tak wychować Gan
zel, ja k  postąpili zetempowcy 
z książki „H e rku lesy“ , wycho
w u jąc ak tyw is tę  Sapińskiego.

JERZY RÓ ŻAŃSKI 
wieś Sierakówek 

pow. Gostynin

Drodzy Czytelnicy! Trybuna Kola ZM P" zwraca się do Was 
o dalsze wypowiedzi na temat wykluczenia z ZM P  kol. Gan
zel. Piszcie o doświadczeniach w pracy wychowawczej w Wa
szych kotach ZM P.

Dyskusja trwa.

„ OSZCZĘDNOŚĆ'
F a b ry k a  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z a  w  K a le ta c h  w y rz u c a  poza te re n  za

k ła d u  a rkusze  p a p ie ru  n ie o d p o w ia d a ją c e  w y m a g a n y m  fo rm a to m , za
m ia s t poddać je  p rze róbce .

(N a  podstaw ie iistu  
T A D E U S Z A  S ZU LC A  

*  K a le t, pow. Lublin iec).

— A m ów iłem , jeś li nie będzie papieru w  sklepie, to tu 
znajdę go na pewno...

Siadem naszych in terw encji  

ie toki winien być
Czynne tu będą m. in. me

chaniczne piece wyciągowe, spe
c ja lne  ruchome taśmy do trans
portu  surowca, z magazynów, 
maszyny do w yrobu ciasta itp  

W c h w ili obecnej na całym 
teren ie budowy prowadzone są j 
in tensyw ne prace wykończe
niowe, Bregady stolarskie , ty n 
karsk ie  m alarskie i ins ta lacv j 
ne wzmagają swe w ys iłk i w ce- 
1 ’ i dotrzym ania am bitnego zobo. 
wiązania październikowego i od
dania p iekarn i do eksploatacji 
n.a 30 dn i przed term inem .

Dzieci w świetlicy, 
gdy rodzice będą w teatrze

Państwowy Teatr Narodowy 
w ys tąp ił z cenną in ic ja tyw ą . Po
cząwszy 04, dnia I listopada br 
Przy Teatrze czynna jest podczas 
Przed*ta w e ń  popohidn iow ycb. 
tz it  w niedziele i św ięta — świe
tlica dla dzieci.

W św ie tlicy  te j. bogato zaopa. 
trzonej w gry i zabawki, rodzi
ce pragnący być na przedsta
w ien iu  mogą pozostawić swe 
dzieci pod opieką w y k w a lif ik o 
wanych przedszkolanek.

P K O G K Ś M
D N IA  4 L IS T O P A D A  1953 R.

(Ś R O D A )

Program  * —• na fa li 1322 m:
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25,

W ia do m o śc i 5.05, 6.00, 700,
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5-20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 6.45 A u d .-d la  w y 
c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  po
ranna , 7.50 K a le n d a rz  R ad io
w y . 3.00 K o n c e r t  m u z y k i ro 
s y js k ie j i ra d z ie c k ie j.  900 
A u d . d la  k l .  V I,  9.30 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  z to w a rz y s z e n ie m  
k la w e s y n u , 10 00 P rz e rw a , 11.05 
A u d . d la  k l.  I- IT , 11.25 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 12.15 ,,Na s w o j
ską  n u tę “  — g ra  Zespó ł I la r -  
m o n is tó w  Józefa  S tec ia . 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 M u z y 
ka. 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.35 P ieśn i S ze lig o w sk ie g o  i 
W i e cho w i cza w  w y k . :  I re n y  
W in ia rs k ie j i A n to n ie g o  W o 
laka , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.10 L . D e lib e s : 
M u z y k a  b a le to w a  do s z tu k i 
W. H ugo  „ K r ó l  się b a w i“ , 
16 25 W a lce  k o m p o z y to ró w  ra 
d z ie c k ic h . 16.50 A u d y c ja  d la  
k o b ie t,. 17.00 „W a ty k a n  i h ie 
ra rc h ia  w obec P o w sta n ia  K o 
śc iu szko w sk ie g o “  Pog- red

R A D I O W Y
H . K o ro ty ń s k le g o . 17.20 K o n 
c e r t ro v y w k -o w y  w  w y k .  Or.k 
M a n d o h n is tó w  R ozg ł. Ł ó d z 
k ie j  P R  pod ' d y r .  E d w a rd a  
m ik s t y ,  18.00 „N a  sze ro k im  
ś w ie c ie “ , 18,15 M ozart. „R o n 
d o “  — w y k . Ig o r  Rez 'o d n y ; — 
s k rz y p c e , 18.25 P ieśn i w  w y 
k o n a n iu  C hó ru  PR pod  d y r . 
Je rzego  K o ła c z k o w s k ie g o , 18.45 
A u d . . lite ra c k a , 19.00 K o n c e r t 
O rk . P o lsk ie g o  R ad ia  pod 
d v r . S te fa n a  R achan ia . 19.45 
A u d . d la  w s i, 20.28 W ia d o m o 
ści sp o rto w e . 29.45 .P rz y s ię 
ga“  ode. z o po w  ,T. K a ra s - 
k ie w ic z a , 21.00 K o n c e r t  c h o p i
n o w s k i w  w y k .  R. S m e nd z ia n - 
k i .  21.80 „M o je  ty c ie  w  sz tu 
ce " — fra g m . k s ią ż k i K . S ta
n is ła w s k ie g o , 21.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , w y k .  S e ks te t PR , 
22.15 „ M o ja  n a jp ię k n ie js z a  
p rz y g o d a “  — o pow . G. M o r 
c in k a , 22.30 „S łu c h a m y  m u z y 
k i k a m e ra ln e j“  — M ik o ła j 
M ia s k o w s k i — K w a r te t  sm ycz
k o w y  ' n r  13, w y k .  R ad z ie ck i 
kw a rte t, im . B e e th ove n a , s ło 
w o  w s tę p n e  d r  Z . Ł issa .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o tliw o ś ć  z m ia n  w . p ro 
g ra m ie .

W sierpn iu br. tow  Stanisław 
Lis nadesłał do redakcji no ta t
kę. k ry tyku ją cą  metody przygo
towania, jak  również sam tok 
przeprowadzonego zebrania LPŻ 
w Fabryce Firanek w Barano
wie Sandomierskim.

Otóż organizatorzy zebrania 
którego celem było połączenie 
LP 2  z L L  t LM . w yszli z zało
żenia. że najważniejsze jest po
ustaw iać' krzesła w św ie tlicy , a 
reszta jakoś sama się ułoży 
Ustalono te rm in  zebrania — 
dzień 27.7 br., e"dz. 14. A 
więc w tedy, kiedy kończy 
sie praca. To m ia ło  zapew
nić frekwencję. Rzeczywiście 
koło o tw artych w tym  dniu 
drzw i św ie tlicy  przemaszerowa 
la cala zaleca, a wśród ntej k i l 
kudziesięciu członków orgarn 
zacjł. które m ia ły  się połączyć 
K ilk u  co ciekawszych zajrza
ło nawet do san. W stąpiła ró w 
nież do św ie tlicy  kol. Marła 
Barszcz, przewodnicząca koła 
ZM P Na zaproszenie, aby zaję 
ta miejsce, roześmiała się jed 
nak beztrosko. Przecież nie by
ło żadnej lis ty , n ik ł mc o zebra
niu nie w ie. a je j się śpieszy 
do domu. 1 już  je j me było. Za

je j przykładem  poszedł n ie je
den zetem powlec.

Wreszcie rozpoczęto zebranie 
w obecności 15 osób Przebieg 
tego zebrania b y t  jednak god 
nym  uzupełnieniem  „przygoto
wań" do jego odbycia.

„Przedstawiciel (jak się obec
nie dow iadu jem y był to ob. Jó
zef Pieczonka z Zarządu Pow ia
towego LPŻ) w yjął swoją in
strukcję ł zaczął czytać tak 
prędko, ż.e nikt nic móeł jej 
zrozumieć— 1 za 15 minut zebra
nie się zakończyło“ — pisał w 
swej korespondencji tow Lis. 
którego specialnte boli postawa 
przewodniczącej i zarządu koła 
ZM P

Redakcja zwróciła słę w dniu 
20.8 br. do ZP ZM P t ZP L P *  
w Tarnobrzegu, aby instancje te 
zainteresowały się uaktywnie
niem pracy organizacyjnej w 
Fabryce Firanek w Baranowie 
Sandomierskim. Już dawno m i
nął termin odpowiedzi, a ZP 
ZM P zachowuje się jakby prze
stał istnieć. To prostu uparcie 
milczy.

Nowy, ale wcale n ie jaśnie j- 
szy re fleks św ia tła  na zebranie

W  polskich 
uzdrowiskach

W  m alowniczo położonej mie)» 

scowości Iw on icz-Zd^ój, znanej 
ze znakom itych kąp ie li m inera ł* 
nych, leczy się rokrocznie tu* 
reumatyzm, do legliwości serca ł  
inne schorzenia wewnętrzne, t y 

siące robotn ików , chłopów i  in *  
le ligen tów  pracujących.

Oto fragm ent sanatorium  iM 

Iwoniczu.

Foto M ottl (CAF)

„D z ię ku je m y  Ci, profesorze”
Dzwonek... W X I klasie nagle 

robi się cicho. Za chw ilę  roz
pocznie się lekcja m atem atyki. 
Chłopcy wiedzą, że profesor K o
z ick i nigdy nie opuszcza lekcji 
i nigdy się nie spóźnia, zawcza
su więc w y jm u ją  zeszyty i p rzy
gotowują pióra.

Profesor rozpoczyna lekcję od 
przepytania uczniów z „czarnej 
lis ty "  — ja k  żartob liw ie  mó
w ią  chłopcy K o le jno padają na
zw iska uczniów najsłabszych z 
m atem atyki. W yw ołan i odpo
w iada ją  z przerobionego mate
ria łu , — Um ieją. Surowa twarz 
profesora rozjaśn ia ł się.

— Jeszcze ty  — wskazuje 
na niewysokiego, potarganego 
chłopca — rozwiąż, takie  zada
nie trygonometryczne... Jacek 
K. pewnym krokiem  podchodzi 
do tablicy. Szybko czarną płasz
czyznę pokryw a ją  białe l in i jk i 
cyfr.

— No, dobrze... wodzę, że ro
zumiesz.

Klasa zupełnie niepostrzeżenie 
przechodzi do nowego m ateria
łu. O pierając się na w iadom o
ściach z poprzednich lekc ji, pro
fesor Kozicki pytaniam i napro
wadza uczniów na nowe zagad
nienia, zmusza do wyciągania 
wniosków. Wszyscy muszą in 
tensywnie myśleć przez całą go
dzinę lekcyjną Ostateczny w n io 
sek fo rm u łu je  nauczyciel:

,,— wspólnie usta liliśm y, że...“
Chłopcy są zadowoleni ze swe

go udziału w lekcji. Każde no
we tw ierdzenie jest w yn ik iem  
ich samodzielnego w ys iłku  m y
ślowego. Lekcja kończy się z 
uderzeniem dzwonka

— No, Jacek, wziąłeś się w 
garść — m ówi Tomczyński.

— Będą z ciebie ludz.ie — pro
tekcjona ln ie  stw ierdza Party- 
ka.

— Dajcie spokój — broni się 
Jacek. — Trzy razy mnie pv-

LPŻ w Baranowie rzucii list z 
ZP L.PZ w  Tarnobrzegu, podpi
sany przez ob Józefa Pieczonkę

Rację m ia ł tow Li« pisząc, że 
słaba była frekwencja, że nie 
zachęcano załogi do wzięcia u- 
działu w zebraniu, że źle pracu
je ZM P i inne organizacje 
w zakładzie — dow iadu je
my się z pisma ob. Pieczon 
ki. — Jednakże .. należy zwro
cie uwagę korespondentowi, oh. 
Lisowi Stanisławowi — czyta
my w dalszej części tęgo pis
ma — by lepiej zrozumiał zna
czenie krytyki i stosował ją w 
wypadkach, gdy jest ona pożą
dana Sekretarz Zarządu Powia
towego ł t’Ż tow. Pieczonka 
Józef przeprowadzał już cały 
szereg zebrań- technłka prze
prowadzania zebrań jest więc 
mu dobrze znana I wszelkie u- 
wagł są zbędne".

Z dz iw ił się w idocznie tow 
Pieczonka. że jego, k tó ry  już ty 
le razy ' „obs ług iw a ł“  zebrania, 
sk ry tykow a ł korespondent m ło
dzieżowego pisma Nas nato
miast dz iw i stosunek tow Pte- 
czonki do k ry ty k i i to słusznej, 
co sarn zadokum entował treścią 
lis tu .

tał. trzy razy stałem przy ta 
blicy i... ani słowa.. Myślę so
bie. rozgniewa się. zwymyśla, a 
on ty lko  zapytał dlaczego nie 
przychodzę w niedzielę na repe
ty to ria  z m atem atyki. M yśla
łem. że się spaię ze wstydu, no 
i zacząłem się uczyć.

kr
Duża przerwa. Z pokoju nau 

czycielskiego dobiegają szmery 
rozmów. Woźna roznosi w kub
kach kawę. A ndrze j Podgórski
waha się chw ilę  przed d rzw ia 
m i: wejść czy nie wejść. — M u
szę w yjaśnić sprawę przekształ
cania tego wzoru bc znów nie 
będę um ia ł odpowiedzieć na 
fizyce — m yśli i wchodzi, Za- 
trzem uje się przv drzw iach, by 
nie przerywać śniadania, ale 
profesor Kozicki już go zauwa
ży ł — co tu robisz? — Ja w łaś
nie do pana profesora. Nauczy
ciel odsuwa krzesło i po ch w ili 
zaczyna tłumaczyć.

-k
Ju tro  jest zebranie kó łka ma

tematycznego. Pierwsze zebra
nie w' tym  roku szkolnym  
Chłopcy przygotow ują się do 
mego z zapałem. Tyle proble
mów do rozw iązania nazbiera
ło sie przez okres wakacyjny 
Andrze j Kojem skt me może do
czekać su- ju tra . Po skończo
nych lekcjach dogania na ko
rytarzu już ubranego do wyjścia 
p ro f Kozickiego — panie pro
fesorze, len w ykres coś nie w y
szedł, Proszę spojrzeć.

Profesor kładzie na oknie 
Jec/.kę i czapkę. Na długą ch w i
lę pochylają się obaj nad sta
rannie w ykonanym  rysunkiem  
— no. tn ju tro  szczegółowo o- 
m ów im y to nn zebraniu...

k
Jest jesienne popołudnie. W 

gmachu szkoliłem  panuje ci 
sza. T y lko  w jednej klasie wrze

Ale w te j kry tyce  chodziło o j 
cos więcej, niz o jedno menda- ! 
ne z w iny organizatorów zebra
nie. Korespondent zw rócił uw a
gę na brak pracy polit yczno - 
w yjaśn ia jące j wśród m łodzie ,a 
która stanowi znaczny proęenl 
członków L.P2 w fabryce. Cho
dziło mu o postawę z.arządu ko
ła ZMP.

I dlatego redakcja prosi ZP 
ZM P w Tarnobrzegu, aby już 
dłużej nie krył stę za zasłoną 
mile/eoia t pomną! zarządowi 
koła ZM P przy Fabryce Firanek 
w Baranowie Sandomierskim 
stać się faktycznym kierowni
kiem młodzieży, aby uświadomił 
aktyw zetempowskł. że winien 
być przykładem dla młodzieży.

Krytyka zaś niewłaściwego 
przeprowadzania zebrań LPZ  
powinna przekonać tow. Pie- 
czonkę i Innych aktywistów lej 
organizacji, że mają do spełnie
nia poważną rolę wychowawczą, 
toteż tch praca nie może ogra
niczać się tylko do rutyniarskie- 
ifo „przeprowadzania“ zebrań.

Redakcja prosi o właściwe 
«stosunkowanie się do krytyki 
gazety.

jak  w ulu. Przy gęsto pokry te j 
rzutam i b ry ł i f ig u r geometrycz
nych tab licy sprzeczają się dw a j 
„m atem atycy“ ' Ko jem skł ł O- 
nyszklewicz. Wszyscy członko
wie kółka matematycznego bio
rą udzia ł w zaciętym sporze. 
Obie strony są nieprzejednane. 
Niech rozstrzygnie opiekun kó ł
ka. prof. Kozicki. T ym  razem 
racja jest ęo stronie Onyszkie
wicza...

k r
W okresie poprzedzającym 

olim piadę matematyczną praca 
kółka staje się jeszcze in tensyw 
niejsza Przygotowania polega
ją na wspólnym  przerabian iu 
zadań z ubiegłych o lim p iad na 
dyskusjach na temat o iim p ia - 
dowych zagadnień. Ten system 
pracy daje poważne rezultaty. 
Od dw»óch lat zwycięstwa w  
olim piadach matem atycznych 
odnoszą uczniowie Szkoły im . 
Rejtana — w ychowankow ie prof. 
Kozickiego.

W roku 1952 zwycięzcą o lim 
piady był . re jtańezyk“  Jerzy 
B row kin . Zwycięzcy z tejże 
szkoły Hlldebrandt. M arkow 
ski i wówczas X -klasista W ie
sław Szlenk, znaleźli się według 
punktac ji ogólnej w pierwszej 
dwudziestce na tysiąc dw ustu 
uczestników W roku 1953 zw y
cięzcą o lim p iady b v ł już przed 
tvm w yróżniony W iesław Szlenk, 
czternaste miejsce w punk tac ji 
ogóinej zajął jego przyjacie l A n 
drze j M ąknwski. W o lim piadzie 
wziął także udział dz.iś już 
N l-k las is ta  Andrzej Kojemskł.

kr
Wszyscy daw n ie js i i tegorocz

n i  uczniowie zgodnie tw ierdzą, 
że swoje matematyczne sukce
sy zawdzięczają prof. Kozic
kiemu. Uczv ich systematyczno
ści i w ytrw a łości w zdobywa
niu wiedzy Wymaga od ucz
niów i z całą stanowczością 
kon tro lu je  na lekcjach ich przy
gotowanie K szta łtu je  w nich 
samodzielny, twórczy i fcrytycz- 
nv stosunek do nauki. 1 nie ża
łu je  trudu , aby wtedzę m ate
matyczną uprzystępnić uczniom 
i w s ka za ć  CHłe je j piękno W ol
ne chw ile  poświęca młodzieży, 
żywo interesując się je j sukce
sami ja k  i trudnościam i

Prof Kozicki jest me ty lk o  
nauczycielem, wykładowma ma
tem atyki. iest on zarazem orzy- 
jacinlem młodzieży, tak im , do 
którego młodzież odnosi się z 
szacunkiem i w ie lk im  zaufa
niem Do szkoły często przycho
dzą w ychowankow ie prof. Ko
zickiego. opow iadają o sw o je j 
piacy na studiach... Dziękują 
ptofesorow i za opiekę w szkole. 
Nie każdy z nich m ia ł za sobą 
.o lim p ijsk ie " zwycięstwa, ale 
każdy wyn iósł ze szkoły rzetel
ną wiedzę matematyczną Ko
ledzy Kninw ski B row kin  H I-  
debrandt. Szlenk. M arkow sk i 
i w ie lu innych są przodownika
m i nauki na swoich wydziałach, 
Przynoszą zaszczyt szkole i swe
mu wychowawcy. t

•k
Prof Kozicki został d w u k ro t

nie wyróżniony prem ią przez 
M in is terstw o O światy za w yn i
k i w pracy pedagogiczno! /a. 
ogromny w kład w walkę o pod
noszenie poziomu wiedzy mate
matycznej wśród młodzieży 
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(M ik w n A tc  f a k r - f a k k j

P O W I E Ś Ć  F l t M O W A

S T R E S Z C Z E N IE  P O P R Z E D N IC H  O D C IN K Ó W

C łin la łn n *  « H e lsk ie  o o ło tK t W o d d a li d u d n i f r o n t  W śród  zabudow ań N ie m c y  W  m ro c z - 
e lU b f e  o b ra d u je  p od z ie m n y  k o m ite t c h ło p s k i W szyscy, z n ie p o k o je m  o cze ku ją  na 
e j iz b ie  o o re a u je  poozm * i  « m e tr»»  « m -ri»  ...... O! u z b ro io n y c h  c y w iló w .

ym e k  B ie las  p rz y b y w a  do 
ta je m n ic z a  ś m ie rć  m fo - 

o b o tn ic y  aw a n -

^ e s . e r S e  ^ m y ś l o w e  pod W a rs z a w , S , 
p ra c y  w Jedne) z fa b ry k  O p rog u  now ego życ ia  w ita  S zym ka  ta ie m m c i 
deao ro b o tn ik a  M a lin o w s k ie g o  A tm o s fe ra  w os ie d lu  i fa b ry c e  jest zta n 
S .  e .  "  „ n a  w  in? K a ro lc z a k u  rozpozna ł S zym e lt zahótce  fo rn a la  z ch to p sk ie so  
k o m ite tu  M a ta te r te to w s k t  o raz  m ło d z i z d e m o ra liz o w a n i ro b o tn ic y  C ze rm ie ń  l J u ra -  
i  Mik w  ci aa a i  a c  b lo  oca do p ic ia  w ó d k i o raz  n a m a w ia ła  do k ra d z ie ż y  S zym e k  k tó r y  po 
Ird n e T  z o U a ty k  s n a c i l  z n asypu  ko le jo w e g o  m a js tra  R aw icza, d o s ta je  stę w sieć 
ln t r v e  i szantażu t o*em  S zym ka  In te re s u je  się ty lk o  m łod a  m a tn ie ! D ro żyń ska  t n o w y  
k W n w i l k  h n . - io  robo  n iczego  -  R udzie ! Za to . że B ie la s  chce w y z w o lić  sie od w p ły 
w ó w ’ c h u lig a n ó w  c T ^ /a n ta ż u js  go. K ra dn ij m u  p ie n iąd ze  w  ko ńcu  n a m a w ia ją  do k ra -  

żarów ek O zmle zchu  B ie la s  w y k rę c a  ż a ró w k i z n a ja s b lc . t r a k to ró w  P odetrze- 
n iL  o k ra d z ie ż  & d a 1 a  na ro b o tn ik a  -  T re p k ę . S zym e k  z w ra c a  się do  Ł ę to w sk ie g oni® o k ra d z ie ż  pada ła  na .................
o pomoc w wyzwoleniu się od szantarzysto .

Podnosi gi»s:
—  Ja dłuże j z tym  złodzie jstwem , 

7, tym i św in iam i ani godzinki. Utopić 
się wolę, rozumiesz pan? Jurasiuk mó
w ił że tu już jeden...

— P ij. P ij — m ów i obojętnie Lę tnw -
ąki.

Bielas coraz bardzie j podniecony clą 
gnie:

— I co, panie Lętowskt. pan m nie 
w  t» w robiłeś, a teraz pan mówisz

„p ij" .  Co dla pana, że Jakjś tam Bielas 
skończy w gliniance, albo w UB... Nie 
chcesz pan pomóc, prawda?

Lętowskt, pociągając drobnym i łycz
kam i herbatę z rumem, m ów i:

— Bo ja wiem, może by się nawet 
znalazł jeden sposób... ale nie z tobą. 
n ’e z tobą... innemu dało by się może 
pomóc zabrać od tamtych. Myślę, żeby 
się dało...

— Kochany panie Łętowsk! — drżą

cym głosem m ów i Szymek t odstawia 
swoja szklankę na sto lik.

— Jak Boga jedynego... Bo ja na
prawdę nie mogę. Jabym panu... Do sa
m ej śmierci...

— Nie... Ty masz, gnojku, w redny 
charakter. Z tobą człow iek nie mógłby 
ryzykować...

— Skądże, a skądże — gorączkuje się 
Bielas, wstając i szybkim i krokam i 
przem ierzając izdebkę tam i z powro
tem... — Pan m yśli, że ja nie znam się 
na wdzięczności? Znam sie. panie Łę- 
tow ski I tego lite rk a  co tydzień...

— T ak i kupiec z ciebie — k rz y w i się 
Łętowski. — A le nic chłopak, nic z tę
go, nie o to idzie. Ja łapówek nie po
trzebuję, zostaw dla szatniarza, id ioto.

— No. to — denerwuje s j;  Bielas — 
panie Lętowskt, panie łę to w sk i... Mo
rę pan co załatw ić, pomóc?

Tokarz p ije  herbatę w m ilczeniu. 
Ściągnięte b rw i i lekk ie  drganie jego 
warg świadczą, że m yśli nad czytnś 
usilnie. Wreszcie odzywa się:

— Tyś m i raz m ów ił o pa rty jnych ... 
że wiesz tak ie  rzeczy.

Szymek opuszcza oczy.
No wiem, o jednym  takim ... Straszny 

panie... ludz i panie, po nocy, z pistole
tu, ja k  niewygodne...

— A kto?
— No, panie Łę tow ski, to  już wolę 

od razu do g lin ia n k i, jak  o to panu 
idzie... Czy ja wiem. k to  tu jego kum 
pel? W tak ie j spraw ie nawet panu, nie 
gn iew aj się pan — nie wierzę...

— Nie, ja  o tym  ty lk o  tak, przy

okaz}! — pospiesznie w trąca Łętowski. 
C iągle nie może się na coś zdecydo
wać, to podnosi wzrok na Szymka, to 
marszcząc się. pa trzy w głąb szklanki.

— Tak, tak, oni tak rob ią  i ka ry  na 
nich nie ma... Gdyby, że czasem, p rzy
padkowo ... — m ów i ostrożnie cedząc 
słowa Na wiosnę, k iedy będzie po 
wszystkim , to może i dostaniesz jaką  
nagrodę, żeś Rawicza połamał...

— Na wiosnę... po czym? — dz iw i się 
Szymek.

— Fe w o jn ie  — in fo rm u je  go spo
ko jn ie  Łętowski.

— To na wiosnę?... - -  jKrwtarza Szy
mek półgłosem — I  te bomby panie, 
i ten ogień, znowuż to wszystko na
nas?

— A ty  zamiast się cieszyć, to  pysk 
przeciągasz?... — złości się tokarz. Po 
c h w ili wraca do przerwanego tematu.

— Więc tak. Szymetu, nieźle było, 
ześ go tam i  tego w iaduktu , ale podle
czył się wiesz, n ied ługo do roboty...

C hw ila  napięte j ciszy.
— Ja mu tam  nic złego nie życzę — 

m ruczy Łętow ski — ale w każdym ra
zie kość... ja k  świeżo zrośnięta... może 
ła tw o  trzasnąć... wystarczy, facet się 
po tkn ie  i przewróci...

— No, co pan tak  kołujesz?... — 
groźnie m ówi Bielas.

—  Ja k o łu ję ? — obraża się Łętowski.
— Kołujesz ¡>an, a ja czuję, panie, 

że pan w ym yśliłeś coś jeszcze gorsze
go. Nie wiem, ale ja się pana boję, pa
nie, panie Łętowski — kończy Szymek 
ca łk iem  cicho.

P ręd k im i rucham i wciąga płaszcz 
i nakłada kapelusz Pospiesznie żegna 
się z Łę tow skim  i m ów i:

— Ja nic nie wiem. Nic nie słysza
łem, panie Łętowski. Może pan być 
spokojny N ic nie słyszałem...

— Pomyśl jeszcze chłopczyku — m ó
w i przeciągając się tokarz. — Dobrze
pomyśl...

Szymek rzuca nań okiem, do tkn ię ty  
jak im ś podejrzeniem  Łę tow ski rozło
żony wygodnie, baw i się zapałkam i, 
k tó re  łam ie jedna po d ru g ie j

— Wiesz pan co, panie Łętowski? — 
m ówi Szymek, — A może pan masz 
rację. Może i faktycznie? Wiesz f>an 
co, prześpię się i p rzy jdę  z jasną gło
wą. J u tro  o tym  czasie, można?

— No, w idzisz bracie — uśmiecha się 
Łętowski. Podnosi się z łóżka i zakor
kowawszy bu te lkę  z resztą rum u w py
cha ją  Szym kow i do kieszeni. M ruczy 
przy tym  łagodnie: — No, widzisz, 
A teraz, jak byś m :ał ochotę, chodź ze 
mną, po.jedziemy do W arszawy.

— A  po co?
— Na dz iw k i.
Szymek uśmiecha się nieśm iało.
— To może in nym  razem, dz is ia j po

myśleć wolę.
Tokarz zabierając się do toalety.

s tro fu je  go:
— G łup i jesteś Szymonie. Nauczył 

bym cię, ja k  przygadywać ta k ie  kocia
ki, aż w nosie kręci...

Szymek biegnie przez pola, p rzy trzy 
m ując ręką kapelusz. Na tw a rzy  jego 
m a lu je  się przerażenie.

Zdyszany i z lany potem dopad; 
g łównej u licy  P iaskowa Po asfalcie 
przep ływ ają  fale drobnego śniegu, gna 
ne w ia trem  Z obu stron u iicy  czerwie
nią się nowe b lok i m ieszkalne Szvmek 
staje przęd jednym  z nich przygląda 
mu się z wahaniem  i wreszcie znika 
we w nętrzu k la tk i schodowej

Na trzecim  piętrze w idn ie ją  d rzw i z 
tab liczką „J  Raw icz" Szymek zatrzy
m uje się przed n im i, ociera usta dło 
n ią  i  z de term inacją  stuka.

Cisza.
W zrok Bielasa błądzi po drzw iach 

O dna jdu je  guzik dzwonka Chłopak z 
całej s iły  wgniata b ia ły  przycisk w 
głąb op raw k i

Na próżno W m ieszkaniu panu je n i
czym nie zmącone m ilczenie

Szymek ciężko zawraca Z okna 
pierwszego podestu wygląda na ulicę

Jezdnią w a li potok ciężarówek Na 
przeciw leg łym  chodn iku stoi jak iś  
człow iek w skórzanej ku rtce  i  w yg lą 
da końca kolum ny.

Rawicz — woła Szymek 1 d ług im i 
skokam i rzuca się w  dó ł po schodach

Ostatnia c iężarówka zatrzym uje  się 
z piskiem. Z kab iny w yskaku je  m ło
dy k ierowca o podkrążonych oczach i 
w ychud łe j twarzy.

Obiega maszynę i k lnąc staje przed
jednym  z ty lnych  kół. Opona w is i na 
nim  rozchłapana i m iękka

Rawicz w łaśnie schodzi na jezdnię, 
żeby przejść na drugą stronę u licy.

(c. d. n.)



V

Naród polski udziela pełnego poparcia patriotycznym siłom Niemiec 
w ich walce o zjednoczone, demokratyczne i pokojowe państwo

Wręczenie listów uwierzytelniających przez ambasadora J. Izydorczyka
prezydentowi NRD — W . Pieckowi

B E R LIN . Prezydent N R D W ilhelm  Pleck przyjął w  ponie
działek na zamku Niederschoenhausen ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego PR L w Niem ieckiej Republice Demokra
tycznej Jana Izydorczyka, który wręczył prezydentowi listy
uwierzytelniające.
Am basador Izydorczyk w yg ło

s ił przy tym  przem ówienie: 
„W ie ice Szanowny Tow arzy

szu Prezydencie!
W ręczając W am  lis ty  uw ie

państwo. Walce te j udzie la na
ród po lsk i pełnego poparcia.

i. row adząt bowiem  do urze
czyw istn ien ia  spraw ied liw ych  i 
słusznych narodowych postula-

rzyte ln ia jące . k tó ry m i Rada l ów  ?arod'J niem ieckiego w a lka
j ta stanow i zarazem doniosłyPaństwa Polskie j Rzeczypospo

l i te j Ludow ej akredytu je  mnie 
ja k o  ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w 
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j. pragnę stw ierdzić.

w k ład  do ogólnośw iatowej w a l
k i o pokój i  do um ocnienia św ia
towego obozu pokoju, k tórem u 
przewodzi w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki.

Niech m i w o lno będzie za
że przekształcenie m is ji d v p lo - ! £ew nić Was- ^ ie!ce„  Szanowny 
m atycznej R z ^ z y p .p o - ! S E i S S f L
l i te j Luaow ej w  B e rlin ie  i  mis i działalność m oją  na stanow isku
d l pIomatvcznei N iem ieckie ! Re' ambasadora nadzwyczajnego i reckie., Ke- pe inomt>cneg0 Polsk ie j Rzeczy- 
Pu Di. k : Dem osratycznei w  W ar - . . . . .  . • ... .i  : pospolite j Ludow e j w  N iem iec- szawie w7 ambasady ocmowiada :in te -em m  a£ basady P a la d a  i ¿ e j Republice D e m o k r a t y c z n e j b ę d ą  rów n ież w  przy interesom oou naszych naro- - - - - J i ertrwoi n r7<mmriżA for boi-ocutr.
dów, dążących do dalszego roz
w o ju , pogłębienia i rozszerzenia 
przyjaznych i dobrosąsiedzkich i 
stosunków.

poświęcę dalszemu rozw ojow i, 
um acnianiu i pogłębianiu p rz y - , , , , 
jaznych stosunków m iedzy na- : [lk !a riow  ^ , SD' a^  Krara> v P°T 

i szymi narodam i na zasadzie po- £°JU na ° drze ’ Nysie działać
i szanow an ia  w z a je m n y c h  in te re -  : b ?dą. na rzeP .  ro z w °'lu  < «m oc-

; n iem a przy jazm  niem iedko-po l-Owocna współpraca naszych ; sów
na .odós w  dziedzinie p o litycz -i K orzystam  z okaz ji, by złożyć i .... ,

t Zf2- nauiiow p - ! Wam, W ielce Szanowny Tow a- W y ' W,e!ce Szanow ny Towa-
ohonultic-T  a‘-neJ.uS UZy rz>’szu Prezydencie, Rządowi
u , ? '  ‘ : b n f ’i^ z y c h  kra- N iem ieckie j R epub lik i Dem okra-

'--^•'O-memiecłia granica tycznej i narodowi n iem ieckie- 
;i  .Ji-J?,,.? l? zn* n a v° drz*  1 m u życzenia dalszych osiągnięć 

tereśom ‘ada m . ł,n* | w  pokojow ym  bu dow n ic tw ie  i
• ;n . J naszych n a ro d o w 1 w alce narodu niem ieckiego o

“ *l 1 ■ t*>' c° 3U światowego, i zjednoczone, dem okratyczne, su-
N iem iecka Republika Demo- | werenne i pokój m iłu jące  N iem - 

kratyczna stała się osto ją poko- \ c y ‘.
jow ych  s ił całego narodu n ie - i Prezydent Niemieckiej Repu-
m ieckiego w7 jego walce o stwo- bliki Demokratycznej W ilhelm  
rżenie zjednoczonego, dem okra- Pieck odpowiedział co następuje: 
tycznego, suwerennego i  pokój | ,.Wielce Szanowny Towarzyszu
m iłu jącego państwa niem iec- i Ambasadorze! 
kiego. j Dziękuję W am  za przyjazne

Naród po lsk i śledzi z n a j-1 życzenia rozkw itu  N iem ieck ie j 
w iększą sym patią w a lkę  N ie- R epub lik i D em okratycznej i suk- 
m ieck ie j R epub lik i D e m o k ra -; cesu w  walce wszystkich pa trio 
tycznej i patrio tycznych s il w  j tów  n iem ieckich o zjednoczone.
Niemczech zachodnich o żjedno- niezawisłe, dem okratyczne i po-
czenie N iem iec w  dem okratycz
ne, pokój m iłu jące i suw7erenne

kó j m iłu jące  Niemcy.
M iłu ją c y  pokój naród niem ie-

liśc ie się w y b itn ie  sw7ą dz ia ła ł- i 
nością w  N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej do rozw oju  
przyjaznych stosunków niem iec- * 
ko-polskićh. Pragnę skorzystać 
z nadarzjącej się dziś okazji, aby ł  
złożyć W am za to najserdecz- (  
niejsze podziękowanie. Życzę (  
W am  sukcesów rów nież w  W  a-  ̂
szej dalszej działa lności. Rząd $ 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem okra- } 
tycznej, podobnie ja k  ja  osobi-  ̂
ście, będzie się zawsze s tara ł 
udzie lić W am  ja k  najw iększego }  
poparcia przy rozw iązyw an iu  ) 
Waszych doniosłych zadań. (

Proszę Was, W ielce Szanowny t  
Towarzyszu Ambasadorze, o j  
przekazanie m ych najlepszych I) 
życzeń Przewodniczącemu Rady $ 
Państwa Towarzyszow i Zawadź- $ 
k iem u i Prezesowi Rady M in i-  i  
s trów  Polsk ie j Rzeczypospolitej ł  
Ludow ej Towarzyszow i B ie ru to - # 
w i —  ja k  rów nież całemu naro- f  
dow i po lskiem u“ . - t

Po wręczeniu lis tó w  uw ie rzy - : 
te ln ia jących ambasador Jan Izy - i  
dorczyk przyję ty- został przez ś 
prezydenta P iecka na p ryw a t- t  
nej aud iencji, podczas k tó re j i  
obecny b y ł rów nież m in is te r f  
spraw  zagranicznych d r L o th a r 

rzyszu Ambasadorze, p rzyczyn i- i Bolz.

• •

Otwarcie M ie s ip  Przyjaźni Niemieckc-Hadzieckiei w NRD \

ck i śledzi z uczuciem przy jaźn i 
i sym patii -w ie lk ie  sukcesy osią
gane przez .naród po lsk i w  dzie
le budow y nowej, socjalistycz
nej Polski. W iem y, że dzięki 
um acnian iu  w ładzy ludow7ej w  
Waszym kr.a ju wzm acnia się 
obóz poko ju  i dem okracji i 
u trw a la  się pokój w  Europie. 
Przekszta łcenie m is ji dyp lom a
tycznych naszych k ra jó w  w  am
basady przyczyn i się do dalszego 
rozw oju śctisłej, przyjaznej 
współpracy naszych narodów w 
dziedzin ie po lityczne j, gospodar
czej i k u ltu ra ln e j. Jest to szcze
gó ln ie  doniosłe w  obliczu ja w 
nych pogróżek wobec narodu 
polskiego ze s tro n y  odw etow 
ców i m ilita ryshów  zachodnio- 
n iem ieckich .skąpionych w okół 
Adenauera. Mogę zapewnić na
ród po lski, że m iłu ją ce  pokój i 
dem okratyczne s iły  N iem iec w y-

szłości p rzeciw ko te j agresyw
nej nagonce i że na podstaw ie

B E R L IN . 1 bra. na w ie lk im  
w iecu w  be rliń sk im  ..Fried
richstadtpa last“  nastąp iło  u ro
czyste o tw arc ie  M iesiąca P rzy
jaźn i N iem iecko-R adzieckie j w  
N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j.

W uroczystości w z ię li m. in. 
udzia ł: przewodniczący Izby 
Ludow e j N R D Johannes D ieck
mann, p rem ier O tto  G rotew ohi, 
członkow ie rządu, B iu ra  P o li
tycznego i sekretarze KC  Socja
lis tyczne j P a rtii Jedności N ie
miec, ambasador Zw iązku Ra
dzieckiego w  N R D S iem ionów 
oraz przewodniczący, zaproszo

ne j przez T ow arzystw o P rzy ja ź - ( 
n i N iem iecko-Radzieckie j, dele- t  
gacji radzieckich działaczy k u ł-  ł  
tu ry , w iceprzewodniczący A k a - ł  
dem ii Nauk ZSRR. B ard in . ł

Uroczystość zagaił p rzew odni- ł  
czący Izby Ludow ej Johannes ł  
D ieckm ann, po czym przewod
niczący Tow arzystw a P rzy jaźn i 
N iem iecko - Radzieckie j, b u r
m istrz  W ie lk iego B erlina  F ried
rich  Ebert w yg łos ił re fe ra t po
święcony M iesiącow i P rzy jaź
ni.

W  im ien iu  gości radzieckich 
przem aw ia ł Bard in . W iec za
kończyła część artystyczna. 
___________________

Ze s p o rtu
Przeglądamy wyniki 
sperłowej niedzieli

P ie rw s z y  m ecz S p a rta k a  s k u p ił u - 
** a.fę w ię kszo śc i z w o le n n ik ó w  p  i-  
k a rs tw a . M im o  że p rz y ja z d  m i-  
c- rz o w sk ie g o  zespo łu  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k ie g o  sp o w o d o w a ł z m ia n y  w  
te rm in a rz u  ro z g ry w e k  l ig o w y c h , na 
w ie lu  b o iska ch  to c z y ły  3ię w a lk i ,  
k tó re  zw łaszcza w  I I  l id z e  m ia ły  
zasadn icze  znaczen ie , p on ie w a ż  ro z 
s trz y g a ły  osta teczn .e , k tó ra  z d ru ż y n  
ja k o  trz e c ia  o p u ś c i sze reg i d ru g o *  
lig o w e .

Z a in te re s o w a n ie  d ru ż y n ą  S p a rta k a  
o d s u n ę ło  na  d a lszy  p ia n  p rzedm ecz 
s p o tk a n ia  p o m ię d z y  re p re z e n ta 
c ją  ju n io ró w ' a G ó rn ik ie m  B y 
tom . B y ło  to  o s ta tn ie  k o n tro ln e  
s p o tk a n ie  m ło d z ie ż o w e j re p re z e n 
ta c j i  p rzed  je j  w y ja z d e m  na m ię 
d z y n a ro d o w y  m ecz z re p re z e n ta c ją  
ju n io ró w  R u m u n ii w  B u ka re szc ie .

W  m eczu ty m  z w y c ię s tw o  2:1 
p rz y p a d ło  G ó rn ik o m , a le  w a ż n ie j
szy b y ł p rzeb ie g  s p o tk a n ia , k tó r y  
w y k a z a ł w ie le  b łę d ó w , p o p e łn ia 
n y c h  przez ju n io ró w . B ra k  u m ie ję t 
ności te c h n ic z n y c h , n ie c e ln e  pocla- 
r i.  a. b ra k  u m ie ję tn o ś c i s trz e la n ia  — 
to  zasadn icze  b ra k i w  w y s z k o le n iu  
m ło d y c h  p iłk a rz y .

W  w y n ik u  s p o tk a ń  zespołów*, z a j
m u ją c y c h  d o ln e  p o z y c je  w  ta b e li 
TI l ig i ,  K o le ja rz  Leszno po porażce 
% bydgoską  G w a rd ią  spada w ra z  
ze S p o jm ą  W arszaw a  i G w a rd ią  L u 
b lin  z I I  l ig i ,  a G w a rd ia  B ydgoszcz 
t  W łó k n ia rz  Ł ód ź  z a jm ą  w  ro k u  
p rz y s z ły m  m ie js c a  d ru ż y n  sp ad a ją 
cych  z I  l ig i.

Z a p e łń  ,e n ie o c z e k iw a n ie  z a k o ń 
c z y ły  s ię  s p o tk a n ia  p ie rw s z o lig o 
w y c h  zespo łów  w o js k o w y c h . C W K S . 
g ra ją c  na w ła s n y m  b o is k u  z B u 
d o w la n y m i O p o le  s tra c i ł  d w a  p u n k 
ty .  p rz e g ry w a ją c  0.3. W ic e m is trz o w 
sk i zespó ł I  l ig i  k ra k o w s k i O W K S  
rm n ro  w y ró w n a n e j g ry  u le g ł G ó r
n ik o w i z R a d lin a  0:2.

W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J
W  n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w k a c h  p i łk i  

rę c z n e j o m is trz o s tw o  P o ls k i B u 
d o w la n i C ho rzów  po z w y c ię s tw ie  nad 
G w a rd ią  G dańsk l i : 7  z a p e w n ili so
b ie  t y t u ł  m is trz o w s k i u z y s k u ją c  n a j-  
w .ą cę j p u n k tó w  i .n a jle p s z y  s tosu 
n e k  b ra m e k . Z a w o d n ic y  S ta li z K u 
źn i R a c ib o rs k ie j z re m is o w a li z d rd -  
zyn a  A Z S  S ta lin  o g ró d  10:10 i  obec
n ie  z a jm u ją  u  m ie js c e  w  ta b e li,  
k tó re j  u k ła d  je s t n a s tę p u ją c y :
1. B u d o w la n i C horz,
2. S ta l K u ż . Rac.
3. A ZS  S ta iin o g ró d
4. B u d . O po le
5. G w a rd ia  Gd.
6. A Z S  P oznań  2:16 58:111

R ep re ze n tan c i m is trz o w s k ie g o  zrze 
szenia  w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn —B u 
d o w la n i C h o rzó w  p rz e g ra li z ze- 
s -c-łem A Z S  A W F  1:6. S tu d e n c i 
A W F  z d o b y li ty m  sa m ym  p ie rw sze  
m ie js c e  w ro z g ry w k a c h  m is trz o w 
s k ic h  Z a w o d n ic z k i U n ii C h o rz ó w  
p o k o n a ły  G ó rn ik a  Ś w ię to c h ło w ic e  
o:Z. n a to m ia s t O g n iw o  K ra k ó w  zdo- 
b y ło  p u n k ty  bez w a lk i w obec n ie 
s ta w ie n ia  się  p rz e c iw n ik a  — A ZS  
P oznań .
1 A ZS  A W F  W -w a
2. U n ia  C ho rzó w
3. O g n iw o  K ra k ó w  
f-  G ó rn ik  Ś w ię to c h ło w ic e  
5. B u d o w la n i C h o rz ó w  
*• A ZS  Poznań

100 tys. nowych członków wstąpiło w kr.
do Włoskiej Komunistycznej Federacji Młodzieży

R ZY M  —  W  Rzym ie zakoń
czyły się dw udniow e obrady se
s ji K om ite tu  W ykonawczego 
W łosk ie j K om unistycznej Fede
ra c ji M łodzieży. Na sesji w ys łu 
chano m. in. sprawozdania 
Członka sekre ta ria tu  Federacji, 
S ilvano Perucci, k tó ry  podał, że 
od 1 stycznia br. wstąpiło do 
Włoskiej Komunistycznej Fede
racji Młodzieży blisko 100 ty
sięcy nowych członków. Sukcesy 
te — podkreślił m ówca — św iad
czą o is tn ien iu  g łębokie j w ięzi

m iędzy m łodzieżową organizacją 
kom unistyczną a całą m łodzie
żą włoską.

Przem ówienie końcowe w yg ło 
s ił sekretarz generalny Federacji 
B erlinguer, wskazując, że obec
nie naczelnym zadaniem Włos
kiej Komunistycznej Federacji 
Młodzieży jest organizowanie 
jedności akcji ze wszystkimi 
włoskimi organizacjami młodzie
żowymi na płaszczyźnie w alki 
w obronie żywotnych interesów 
całej młodzieży.

i t i ;  2 98:83 
13: 5 87:65 

9: 9 83:77 
8:10 8-3:80 
6:12 76:89

Von « porażka mocarstw kolonialnych w 0 \ 7

Tylko Zgromadzenie Ogólne może decydować o tym, 
czy terytorium niesamodzielne uzyskało autonomię

misja przyjęła poprawkę ra
dziecką, potwierdzając tym sa
mym wyłączną kompetencję 
Zgromadzenia Ogólnego w tej 
sprawie i domagając się cd rzą
du holenderskiego udzielania 
informacji o Wyspach Antyl- 
skich i Surinamie.

Za poprawką radziecką gło
sowały 24 delegacje, wśród nich 
A rab ia  Saudyjska. Ind ie , Indo
nezja, Iran , Ira k , Egipt, Salwa
dor, U rugw a j, A rgentyna, G w a
temala i inne. P rzeciw ko gło
sowało 18 delegacji w raz z 
przedstaw icie lam i m ocarstw  
kolon ia lnych. 10 delegacji 
wstrzym ało się od głosowania,

★
NOW Y JORK. —  2 bm. Ra

da Bezpieczeństwa w znow iła  
dyskusję nad kw estią  m ianowa
nia gubernatora wolnego obsza
ru T riestu, wniesioną na porzą
dek dzienny obrad przez Z w ią 
zek Radziecki.

Przedstaw iciel ZSRR A. W y
szyński ośw iadczył, że na jlep
szym rozw iązaniem  problem u 
T riestu byłoby wcie lenie w  ży
cie w łoskiego tra k ta tu  pokojo
wego. D yskusja trw a .

+
NOW Y JORK. 31 październi

ka Kom isją  Polityczna przystą
p iła  do dyskus ji nad znajdującą 
się na porządku dziennym  skar
gą B urm y na dz ia łan ia  agre
sywne k l ik i  kuom in tangow skie j.

NOW Y JORK. —  K om isja  
j Pow iernicza Zgromadzenia O- 
| gólnego NZ zakończyła om aw ia- 
| nie sprawy zaprzestania przez 
I rząd holenderski udzie lan ia in - 
| fo rm ac ji o te ry to riach  niesamo- 
| dzielnych — wyspach A n ty l-  
| skich i S urinam ie (G ujana Ho- 
. ienderska).

Delegacja szwedzka zgłosiła
| p ro je k t rezo luc ji, k tó ry  po
m ija  tak istotną sprawę, ja k  

! stosunek K om is ji P ow iern icze j 
do sam owolnej decyzji rządu 

: holenderskiego, odnośnie za
przestania udzie lan ia in fo rm a
c ji.  Do tego p ro jek tu  rezolu
c ji zgłoszono szereg poprawek.

Poprawka radziecka stwier
dza, że tylko Zgromadzenie O- 
gólne może decydować o tym, 
czy dane terytorium niesamo
dzielne uzyskało autonomię i 
domaga się, aby rząd holender
ski regularnie udzielał sekreta
rzowi generalnemu informacji 
o Wyspach Anłylsklch I Suri
namie dopóty, dopóki Zgroma
dzenie Ogólne nłe poweźmie de
cyzji w7 sprawie zaprzestania u- 
dzielania tych informacji.

Przedstaw iciel Nowej Zelan
d ii zgłosił poprawkę w yraża ją 
cą stanow isko m ocarstw  kolo
nia lnych.

M ocarstwa ko lon ia lne ponio
sły  nową porażkę w  czasie g ło
sowania nad poprawkam i. Ko-

16: « 
10 : 8 
S: 9 
8 : 8 
8:10

44:13
.36:36
31:33
33:22
35:38

Prześladowania komunistów 
podczas wykorśw 

w HamStnrga
B E R L IN . — 1 bm. odby ły  się 

w  H am burgu w yb o ry  do m ie j
scowego Zgrom adzenia (B iir -  
gerschaft). M ia ły  one znaczenie 
nie ty lk o  lokalne. Dotychczas 
senat ham bursk i (organ w yko 
nawczy Zgromadzenia) zna jdo
w a ł się w  ręku praw icow ych 
socjaldem okratów . S tronn icy  A -  
denauera dążyli do zwycięstwa 
za wszelką cenę w  obecnych 
wyborach, pragnąc uzyskać w  
ten sposób dla  k l ik i adenaue- 
row sk ie j trz y  dodatkowe głosy 
w  bońskim  Bundesracie przypa
dające H am burgow i i przez to 
zapewnić tam  A deńauerow i 
większość ¡2/3 głosów.

Podczas w yborów  ham bur- 
skich CDU, „w o ln a  pa rtia  de
m okra tyczna“ , „p a rtią  niem iec
ka“  i „b lo k  ogólnon iem iecki“  
zjednoczyły się w  tzw : „b lo k  
ham bursk i“ . Prócz tego bloku 
w z ię ły  udzia ł w  wyborach par
tia  socjaldem okratyczna, pa rtia  
kom unistyczna i  różne drobne 
s tronn ictw a .

P artia  kom unistyczna m usia
ła prowadzić kam panię przed
wyborczą w  atmosferze represji 
i prześladowań.

W ybory w  H am burgu odby
w a ły się na podstaw ie te j sa
m ej antydem okratyczne j o rdy
na c ji wyborczej, k tó rą  zastopo
wano podczas w yborów  do 
Bundestagu bońskiego w  dn iu  
6 września.

W w yn iku  w yborów  „b lo k  
ham bursk i“  uzyskał w  nowym  
Zgromadzeniu 62 m a n d a ty ,' a 
pa rtia  socjaldem okratyczna — 
58 m andatów.

Odznaczenie filmu polskiego
w  Brukseli

B R U K S E LA . — J u ry  m iędzy
narodowego konkursu f ilm u  tu 
rystycznego i fo lk lorystycznego 
przyznało z ło ty  medal f ilm o w i 
polskiem u „O łta rz  W ita  S two
sza“ . Nagroda ta u fundowana 
została przez M iędzynarodow y 
K om ite t K in em a tog ra fii W ycho
wawczej i K u ltu ra ln e j (C ID A LC ) 
d la  najlepszego f ilm u  turystycz
nego o tendencjach k u ltu ra l
nych. W konkurs ie  uczestniczy
ło  21 kra jów .

1:17 20:57

N A  T O R A C H  Ż U Ż L O W Y C H
W u te o r iy s tu ją c  pogodne  d n i żu ż 

lo w c y  w a lczą  leszcze w  d o ry w c z o  
o rg a n iz o w a n y c h  s p o tk a n ia c h . Na 
s ta d io n ie  o l im p ijs k im  w e W ro c ła - 
v  u 70 tys . w id z ó w  e m o c jo n o w a ło  
s-e ro z e g ra n y m  w  sobo tę  p rz y  ś w ie 
t le  e le k try c z n y m  „ T u r n ie ju  p a r“ . 
Z w y c ię ż y li  w  n im  z a w o d n ic y  S p ó j-  
rJ  K o p c z y ń s k i i  F ra ch  p rzed  S p y 
ch a ła  l K a p a ła  z K o le ja rz a . T rz e 
c ie  m ie js c e  z a ję li re p re z e n ta n c i 
O W K S  b ra c ia  Ś w ita ło w ie . In d y 
w id u a ln ie  n a jw ię c e j p u n k tó w  zdo 
b y ł m is trz  P o ls k i K a p s la .

D ru ż y n a  O W K S  w y s tą p iła  w  
Ł o d z i v  to w a rz y s k im  s p o tk a n iu  
p rz e c iw k o  re p re z e n ta n to m  G w a rd ii.  
W  p is k o w i p o k o n a li p rz e c iw n ik ó w  
31:23. a n a jle p s z y m i ‘ z a w o d n ik a m i 
z w y c ię s k ie g o  zespo łu  b y l i :  K a jz e r  
i  P a u k a rd .

(a. w .)

Kłamstwa Amerykanów zdemaskowane

Komisja Kontrolna w Korei stwierdziła
źe strona ludowa nie naruszyła układu rozejmowego

P E K IN . Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: Grupa 
inspekcyjna, wysłana do Jiez- 
żu przez K om is ję  K on tro ln ą

ä s s a a r t * ?  ■ ś w « - ,  » « •» tokoreańsko-chińska nie sprowa 
dziía do Korei północne,! z 
Mandżurii żadnych samolotów_ , =----— ..................... .............. I /

Państw N eutra lnych w  celu j wojskowych ł nie naruszała 
zbadania wysuniętego przez postanowień art. 31 układu ro-
Am erykanów  zarzutu co do rze 
kornego naruszenia przez stronę 
koreańsko-chińską postanowień 
układu rozejmowego, przepro
wadziła dokładną inspekcję lo t
niska w  Jiczżu.

Grupa Inspekcyjna stwierdzi
ła, że wbrew wysuniętym przez

W Y D A W C A : Z a rz ą d  G łó w n y
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j.

R E D A G U J E : K o m ite t . N a k ła d  
RSW ..P rasa 77.

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
w a, A i 1 A r m ii  W P  u

T E L E F O N Y : C e n tr . :  8-S2-71, S, 
S. 4. 5. 8 Red N a c z e ln y . 8-76-61 
U z ic l K o resp . t L is tó w : 8-07-82 
Red n ocn a : C entT OSP 8-22-01. 
w e w n  101, 8-5B-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rs z a łk o w s k a  8 I v  p., 
te l. 8-07-11 i 8-87-51 w e w n  65

S K Ł A D  1 D R U K : Z a k l. G ra f.
, Dorti S łow a  P o lsk ie g o 77

P R E N U M E R A T A  t K O L P O R 
T A Ż :  P P K  „R u c h 77, O d d z ia ł 
w  W a rsza w ie , S re b rn a  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  l i 
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
10-g o  każdego  m ies iąca po
p rzed za jące g o  o k re s  zam av ia- 
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś 
— 5,50 z ł. k w a r t  -  7,50 z ł. p ó ł
ro c z n ie  — 15,00 z l, ro c z n ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p re n  z a k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H 77.
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zejmowego.

★
P E K IN . Agencja Nowych 

Chin donosi z Kaesongu, że de
legacja koreańsko-chińska po
dała m. in. w  kom unikacie :

— W  dn iu  2 lis topada odbyło 
się siódme posiedzenie delega
c ji obu stron prowadzących roz
m ow y wstępne w  spraw ie kon
fe re n c ji po litycznej.

Delegat S tanów  Z jednoczo
nych A r th u r  Dean up ie ra ł się 
nadal p rzy  swym  nierozsądnym 
żądaniu, aby w  pierwszej k o le j
ności om ówiono te rm in  i m ie j
sce zwołan ia kon fe ren c ji p o li
tycznej.

P rzedstaw icie l K R L -D  K i Suk 
Bok s tw ie rdz ił, że gdy sprawa 
składu będzie uzgodniona, to 
n ie w ą tp liw ie  można będzie bez

kon fe ren c ji po litycznej.
Delegacja am erykańska za

proponow ała odroczenie obrad 
do dn ia 3 listopada, na co s tro 
na koreańsko-chińska w yraz iła  
zgodę.
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P E K IN . Agencja Nowych 

Chin dónosi, że 31 października 
po jedenastodniowej przerwie 
w  jednym z podobozów prze
prowadzono wśród jeńców ko
reańskich akcję wyjaśniającą.
W  wyniku tej akcji, 21 jeńców 
zgłosiło się do repatriacji.

Ogółem od 15 października 
br.. strona koreańsko -  chiń- t  
ska miała możność prowadzania f  
akcji wyjaśniającej zaledwie w  t  
ciągu 15 godzin, podczas gdy 
układ rozejmowy przewiduje, 
że akcja ta ma się odbywać co
dziennie w ciągu ośmiu godzin.

Jeńcy koreańscy uc ieka ją  s }  
obozów z narażeniem  życia, po- ś 
nieważ obaw ia ją  się, że je ś li '' 
oświadczą, iż chcą pow rócić do 
ojczyzny, będą zam ordow ani 
przez agentów lisynm anow skich  i

M ASZ W I IL K I  K O N K U R S  F IIM O W ?
(w dwóch częściach)
CZĘSć I

Konkurs jest łatwy, tym  niemniej wymaga uwagi ł  spostrzegawczości, by nłe po
pełnić błędów w  rozwiązaniu. Chodzi o to mianowicie, aby odgadnąć z jakiego ra
dzieckiego film u młodzieżowego wzięte zostały zdjęcia oznaczone literami od A do F. 
Następnie należy rozpoznać 6 portretów bohaterów z tychże filmów oznaczonych 
numerami od 1 do 6 i dołączyć do odpowiedniej sceny. D la ułatwienia, w  kuponie 
konkursowym wypisaliśmy tytuły wszystkich filmów. Wystarczy więc wpisać w od
powiednie rubryki kuponu litery fotosów i numery, którymi oznaczono pojedyncze 
zdjęcia głównych postaci.

f
t
i
i

KUPON KONKURSU* F ILM O W EG O

ł
i Tytuł filmu Scena Bohater
i (litera) (Nr)
$
ł A LEK SA N D ER  M ATROSÓW
i

CZERW O NY K R A W A T
t M IA S T O  M Ł O D ZIE Ż Y
f M ŁO D A G W A R D IA
tJ N IE R O Z ŁĄ C Z N I P R ZYJA C IELE

i
U PROGU Ż Y C IA

t Nazwisko i imię , ,  ,  ,  , ♦ ‘  » ł  • •
t
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Druga część naszego konkursu jest nieco trudniejsza. Jest 
to konkurs na najlepszą recenzję jednego z poniżej poda
nych filmów radzieckich: „Admirał Uszakow", „Nierozłączni 
przyjaciele", „Przełom“, „Rewizor", „Jak hartowała się 
stal“, „Opowieść o prawdziwym człowieku“. „Czapajew“, 
„O 6-ej wieczorem po wojnie", „Dw aj żołnierze", „Śmiali 
ludzie77.

Każdy z naszych czytelników może wziąć udział według 
własnego wyboru:

—  tylko w  pierwszej części konkursu,
- f  tylko w drugiej części konkursu,
—  w  obu częściach razem.
Nagrody, których szczegółowy w yka* nodamy w  jednym  

z najbliższych numerów, przyznane zostaną dla każdej czę
ści konkursu oddzielnie.

Odpowiedzi należy nadsyłać w  terminie do dnia 25 li
stopada br. na adres: Redakcja „Sztandar Młodych“, W ar
szawa, A l. I  A rm ii W P U , „Konkurs film owy“,


